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na której stało  Królestwo Polskie. Dopóki j e- 
d e n  Polak żyć będzie na tej ziemi, n i e  b ę ­
d z i e c i e  m i e ć  s p o k o j u ! “

„W  tym też duchu —  mówił dalej K irejew — 
jojm ują także nasi Polacy stanow isko swoich 

rodaków w A ustry i“ .
Tutaj znowu i K irejew  i korespondent Neue  

F r. Presse znaleźli się na jednym  gruncie: oto 
Polacy w G alicyi są pow odem , że między Au 
stryą i Rosyą nie może przyjść do zgodnego po ­
życia, które leży w interesie państw  obu. N a ­
turaln ie łatw o się dom yśleć, ja k  złemu zara­
dzić...

się w ydaje panu stróżowi podejrzanym, może 
on aresztować i oddać na policyę. Jeżeli u go­
spodarza domu lub u kogo z lokatorów będzie 
jak ie  zebranie, stróż powinien o tem natychm iast 
donieść policyi i, dopóki polieya nie przyjdzie, 
nikogo z członków owego zebrania nie powi­
nien wypuścić na ulicę. Od widzimisię stróża 
zależy zejście się trzech osób uważać za zebra­
nie. N a tych drugich stróżów można najmować 
ty lko te osoby, k tóre są znane policyi ze swej 
blagonadiohio&ci —  czyli innemi słow y w yra­
ziwszy —  szpiegów.

W  ten sposób więc praw ie pół K ijowa Igna- 
tiew  om otał ni z tego ni z owego siecią szpie­
gów, a na w łaścicieli domów nałożył nowy i 
to bardzo wysoki podatek, gdyż muszą opłacać 
owego drugiego stróża. Dotychczas w ystarczał 
ty lko jeden. Ażeby czemkolwiek upozorować to 
zarządzenie, kazano policyi wszędzie rozpuszczać 
pogłoski, iż stało  się to dlatego, aby zapobiedz 
zdarzającym  się często w K ijowie kradzieżom. 
O kradzieżach tych atoli my nic nie wiemy, ani 
dzienniki o nich nie piszą, bo wcale ich więcej 
nie było, niż zwykle.

Aby jeszcze bardziej zam ydlić wszystkim  
oczy, ma Ignatiew  tuż przed przyjazdem  cara 
wydać „uniw ersał “ i w nim ogłosić, iż car 
siebie podczas pobytu w K ijowie oddaje pod 
„ochronę lu d u “ i poleca, aby na ulicach, które- 
mi przejeżdża, nie było ani policyi, ani w ojska..., 
a tymczasem na zaangażow anie tajnych stróżów 
carskiej osoby przeznaczono z państwowego fu n ­
duszu 50.000 rubli. Oprócz tego Rada m iejska 
ma w łasnym  kosztem dostarczyć 5.000 ludzi 
do „tajnej straży ochronnej". I to jeszcze nie 
wszystko. D nia 22 sierpnia przybędzie do K i­
jow a 6.000 „ochrońców" z innych m iast, a 
z Moskwy 1000 tajnych policyantów i żandar­
mów. W ten więc sposób na tych u licach ,’ któ- 
remi przejeżdżać będzie car, wśród publiczności 
stać będzie 11.000 stróżów w cywilnem  ubra­
nia. N aturalnie, że wobec tego nie trzeba poli­
cyi w m undurach. N adto na tydzień przed p rz y ­
jazdem  cara sporządzony będzie rejestr takich 
nieblagonadiożnych osób, k tóre polieya ze w zglę­
du na bezpieczeństwo cara w ydali na trzy  
tygo(fnie z Kijowa. Takich osób będzie przeszło 
tysiąc.

Kijów przed przybyciem cara
Po wizycie w iedeńskiej udać się ma car przez 

G alicyę na kilkodniow y pobyt do Kijowa. O 
przygotow aniach policyjnych na przyjęcie samo- 
w ładcy rosyjskiego doDosi kijow ski korespon­
dent ruskiego czasopisma Prawda, wychodzące­
go we Lwowie, następujące szczegóły:

Dnia 1 w rześuia przyjedzie do K ijowa car 
z carycą i z m atką; p rzy jadą z nim dwaj jego 
stryjow ie w. ks. W łodzim ierz i Sergiusz z żo­
nami, oraz jeszcze jak ich ś  czterech w ielkich 
książąt. Podczas ich pobytu odbędzie się poświę­
cenie W łodzim irskiego soboru, który  buduje się 
od r. 1862, odsłonięcie pom nika cara M ikoła­
ja  I. i założenia muzeum. Chociaż o tem nic 
nie ogłaszają i wszystko trzym ają w sekrecie, 
mimo to wszyscy o tem wiedzą, że car przyje­
dzie. Każdy, kio w yjdzie na ulicę, zaraz zoba­
czy, że car przyjedzie; wszędzie robią na gw ałt 
porządki. Drogi i chodniki przebrukow ują, do­
my i biam y przyozdabiają. Polieya nakazała , 
aby w szystkie bram y pomalowano na zielono. 
Najwięcej kłopotu narobił Kijowianom kijow ski 
„sam ow ładea“ Ignatiew , przez w ydanie swej 
„konsty tucyi“ . K onstytucya taka , jakiej Kijowia- 
nie jeszcze nie mieli, na jak ą  nie byliby się od­
ważyli daw ni sam ow ładcy Czertkow i Drenteln, 
naw et w tedy, gdy w latach 1878— 1881 uw a­
żali za konieczne po ulicach K ijowa jeździć ty l­
ko pod ochroną Kozaków, kiedy w Kijowie w 
b iały  dzień po najgłów niejszych ulicach chodzi­
ły  wojskowe patrole i k iedy Czertków stary  
K ijów  przyozdabiał szubienicam i. Owóż od te 
gc czasu przez la t 15 w K ijowie nic nie było 
wiadomem o jak iehś anarchistycznych czy nihi- 
listycznych know aniach; ludzie żyli spokojnie, 
cicho, aż tu nagle sam nasz sam ow ładca w przed­
dzień przyjazdu cara i spodziewanego zniesienia 
„wzmocnionej ochrony“ (tyle, co stan  oblężenia) 
spostrzegł jak ie ś  anarchistyczne w idziadło i sto­
sownie do tego zaczyna działać. N ajpierw  na 
tych ulicach, którem i będzie przejeżdżał car, 
polieya zrobiła rewizyę we w szystkich piw ni­
cach i m ieszkaniach suterenow ych i szukała, 
czy niem a gdzie podkopu pod drogę, czy nie 
podłożono dynam itu. Dale,, 26 lipca Ignatiew  
w ydał rozporządzenie, aby od 26 sierpnia rb. 
we w szystkich domach przy tych ulicach, k tó ­
remi car będzie przejeżdżał, a k tóre  są zapisa­
ne do I lub 11 kategoryi, było po dwóch stró­
żów; dalej rozkazał, aby przy bram ie s ta ł zaw 
sze jeden  ze stróżów i aby się py ta ł każdego, 
kto idzie do domu lub z niego wychodzi, do 
kogo i z jak im  interesem  idzie. Każdego, kto

W obronie mniejszości
W czoraj podaliśm y wiadomość o uchw ałach 

posłów m łodoczeskich, zm ierzających do obrony 
czeskich mniejszości w okolicach Czech, zam ie­
szkanych przew ażnie przez Niemców. Dziś m a­
my przed sobą dokładny  tekst uchwalonego 
protestu, który  dosadnie m aluje stosunki w Cze­
chach. Pow tarzam y go dosłownie:

„Od początku swego odrodzenia naród czeski 
prow adzi ciężką w alkę o swoje praw a narodo­
we i żąda rów noupraw nienia swego języ k a  w 
urzędzie, w szkołę i w calem  życia publicz- 
nem.

„Św iadczy to niew ątpliw ie o pewnej m oral­
nej klęsce czeskich narodowych dążności, że n a ­
ród czeski, k tóry  w tem królestw ie i w k ra ­
jach, tw orzących z niem całość, je s t  narodem 
pierwotnym , k tó ry  temu królestw u n adał nazwę 
i stw orzył jego  dzieje, k tóry  z niego stw orzył

w ykład  i płodzi n iskie koncepty, ku  uciesze 
słuchaczy, mało w ybrednych.

—  To jest wąż, k tóry  kusił m atkę Ewę — 
rzecze, pokazując zw ykły  w ałek z w aty. —  To 
je s t żebro, w yjęte z boku Adamowi —  i pre­
zentuje kość, ogryzioną: z wołowej pieczeni. —  
To la tarn ia , z k tórą Dyogenes szukał człowie­
k a  —  i bierze do ręk i starą, zakopconą la ta r­
kę!...

—  Jak i to m ądry odczyt! —  zaw ołał jeden 
z obecnych z przekąsem .

—  Jeżeli się panu nie podoba —  odpowie­
dział urażony gospodarz, —  drzwi otw arte, mo­
żesz pan wyjść.

M alkontent nic nie odpowiedział i został.
Podobną scenkę w idziałem  w paryskiej „Szyn- 

kow ni nicości “ (Cabaret du neant), gdzie, dla 
podrażnienia dekadenckich gustów, pokazują go­
ściom za pomocą apara tu  optycznego przem ianę 
żywego człow ieka na szkielet. Powoli zapadają 
p o liczk i. . .  człow ieka ciało gnije i , zam iast 
niego, sterczy po k ilku  chwilach kościotrup.

—  Dziwna rzecz, że ten trup nie cuchnie — 
zaw ołał ironicznie jeden z obecnych.

U raziło to jegom ościa, k tóry  w sukni żało­
bnika przygryw ał, z m iną poważną, na fishar­
monii.

—  Jeżeli się panu nie podoba przedstaw ienie, 
to : drzwi otw arte, możesz pan wyjść.

— O la la !  —  zaw ołał mł>>dy człow iek; — 
jestem  za moje 60 centym ów w „Szynku nico­
ści1' i nie wolno mi tego powiedzieć... P a trz ­
cie go!

Jegomość w żałobnej bluzie uśm iechnął się 
tylko i g ra ł dalej cm entarną melodyę.

Te dwie scenki stanow ią ciekaw y kontrast. 
Francuz nie da sobie byle komu imponować, 
chociaż, z drugiej strony, ma poczucie porząd­
ku. Jedno skinienie ręk i polieyanta na ulicy 
w ystarcza, aby zatrzym ać tłum  pojazdów na 
bulw arach, dla zrobienia wolnej drogi przecho­
dniom. (D. n .)
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sam o istn ą , państw ow ą indyw idualność , który 
k rw ią  i s iłą  w łasną  bronił jego jedności i cało­
ści i u trzym yw ał je , k tóry  swoją pracą cyw ili­
zacyjną i przem ysłow ą to królestwo zrów nał z 
innem i, bardziej w postępie zaawansowanem i 
krajam i środkowej Europy, i k tóry  nadto two­
rzy  przew ażną część jego ludności —  nie żąda 
więcej praw  — pod narodowym i językow ym  
względem , niż niem iecka mniejszość używ a ich 
bez trudności we w szystkich czeskich krajach  i 
swój narodowy program oparł na podstaw ie zu­
pełnego, narodowego i językowego rów noupra­
w nienia.

„Św iadczy to również o przew rotności do­
tychczasowych systemów rządowych w austrya- 
ckiem państwie, że tak i naród w alczyć musi 
k rok  za krokiem , z najw iększym w ysiłkiem  du­
chowych i m ateryalnych sił, o każdą piędź zie­
mi dla swobodnego i samodzielnego rozwoju na­
rodowego, o każdą szkołę i każdy zakład  nau­
kowy, i musi zwyciężać ja k  najzaciętszy opór, 
zarówno rządu, ja k  niem ieckich sąsiadów, za­
nim uda mu się zdobyć znaczenie d la  języ k a  
czeskiego, w tej lub owej dziedzinie państwo 
wej adm inistracyi i publicznego życia.

„Zdziw ienie musi napełnić każdego, że i dziś, 
po trzydziestu przeszło latach narodowej w alki, 
w alka ta  jeszcze nie ukończona, i że równo­
upraw nienie języ k a  czeskiego z niem ieckim , po­
mimo że je s t ono zasadniczą podstaw ą ordyna- 
cyi krajow ej, pomimo że uznają je  stworzone 
przez przeciw ników  ustaw y zasadnicze z roku 
1867, jeszcze nie jest przep^owadzonem, i że 
przeciw nicy wciąż je  naruszają.

„N aród niem iecki w królestw ie czeskiem, a 
przedew szystkiem  jego przyw ódcy, nie chcą od­
stąpić an i na krok od usiłow ań uzyskania he­
gemonii narodowej. Za każdą cenę ma być u-1 
trzym aną, wzmocnioną i ugruntow aną niezgodna 
z ustaw ą i nieuzasadniona przew aga języka nie 
m ieckiego nad językiem  przeważnej większości I 
ludności. I

„Im bardziej w zrasta siła, znaczenie i naro­
dowa świadomość ludu czeskiego, im mniej mo­
żna mu odm awiać w ykonania obowiązujących I 
ustaw  ' im stanowczej oświadcza się zgodna wo­
la  narodu za przeprow adzeniem  rów noupraw ­
nienia, tern bardziej ludność niem iecka tego kró­
lestw a byw a podjudzaną, tern jaw niej nakazuje 
się nienaw iść przeciw  wszystkiem u, co czeskie, 
i tern przew rotniejsze zasady i polityczne fraze­
sy szerzy się w okolicach, przez Niemców za- 
mieszKałych.

„Poniew aż politycy niemieccy nie mogą prze-1 
szkodzić temu, aby znaczenie języka czeskiego 
w zrastało i pom nażało się w okolicach czeskich, 
przeto z tern w iększa gorliwością pracują około I 
adm inistracyjnego podziału jednolitego króle I 
s tv a  Czech i utw orzenia odrębnego niemieckie-1 
go okręgn, w którym  czeski język  ma być w y 
kluczonym od urzędowego i publicznego użytku, 
a nauka m a być czeskiej m łodzieży udzielaną 
ty lko w niem ieckim  języku , w którym  Czechów 
uw aża się ja k o  pozbawionych ojczyzny i praw a 
obcokrajowców, w którym  każdy  objaw patryo- 
tyzm u i narodowej świadomości ze strony Cze­
chów bywa uw ażanym  za napad na Niemców i 
ich narodowość, w ym agający k a ry  i brutalnego 
odwetu.

„U siłow ania te, rozszerzające przew rotne, nie­
spraw iedliw e i nieludzkie zasady, przynoszą, 
niestety, sm ntne owoce, a godne przedew szyst­
kiem  potępienia w ypadki ostatnich dni są cha­
rak terystycznym  odblaskiem  szerzonych ten- 
dencyj.

„W obee całego św iata podnieśm y skargę, że 
Czesi w pew nych okolicach swojej ojczyzny z 
powodu patryotyzm u oddani są na pastw ę prze­
śladow ania i szykan ze strony podjudzanych 
niem ieckich m ieszkańców , że im odmówiono 
wszelkiego praw a swojszczyzny, w szelkich praw 
politycznych i narodowych, że ich bezpieczeń­
stwo i ekonom iczny by t je s t zagrożony, a nie 
znajdują opieki u w ładz rządow ych, które prze­
dew szystkiem  są pow ołane bronić pokoju i po­
rządku w tym  kraju.

„Nie rozchodzi się jednak  tylko w yłącznie o 
objawy pożałow ania godnej agitacyi przeciw  je ­
dności tego królestw a i przeciw  rów noupraw ­
nieniu, ale także w ysuw ają się w ażne polity-i 
czne zasady i polityczne konsekw encye, wobec 
k tórych reprezentanci czeskiego narodu muszą 
zająć stanow isko.

„W  tej system atycznej pracy nieprzyjacielskiej 
w idzim y usiłow ania, aby stworzyć osobny i sa­
m oistny okręg adm inistracyjny, i aby ten okręg 
oderw ać od naszej Ojczyzny, jak o  terytoryum  
poddane w yłącznie w pływ om  niem ieckim . Wi-1 
dzim y w nich rozm yślną w alkę przeciw  praw u I 
państw ow em u królestw a czeskiego, skierow aną 
k u  ujarzm ieniu narodu, czeskiego, który  gdyby 
s trac ił silną podstaw ę dziejowych praw  swego I 
k ra ju  i jego jedności, pośród niem ieckiego m o-| 
rza zeszedłby do w ysepki narodowej, k tó ra  ł a ­
two poddałaby się niem ieckiej przew adze.

„D latego my, posłowie czeskiego narodu, 
uw ażam y za nasz obowiązek ponownie ogłosić 
publicznie, że naród czeski pod żadnym  wa-1 
runkiem  i w żadnym  w ypadku nie zgodzi się 
na żadne a żadne naruszenie państwom ej i ad ­
m inistracyjnej jedności tego królestw a i równo­
upraw nienia obu narodowości. Nie chcem y się I 
żadną m iarą zgodzić na to, aby w k tó re jko l­
w iek części k ra ju  Czecha uważano za obcego, 
którem u można odm awiać praw  narodowych i 
nie ścierpim y, aby swobodne objaw y czeskiej 
świadomości narodowej gdziekolw iek bądź 
w tem królestw ie doznaw ały  ograniczeń, aby 
czeski język  uw ażano ty lko ja k o  cierpiany lub 
podporządkow any.

„Spraw a czeskich mniejszości narodow ych 
w germ ańskich okolicach jest spraw ą całego 
narodu czeskiego, spraw ą nas w szystkich obcho­
dzącą. K ażde bezpraw ie, każde upokorzenie, 
każde prześladow anie czeskiej mniejszości bę-1 
dziemy uw ażać za krzyw dę i obelgę, w yrządzo­
ną całem u czeskiem u narodowi.

„W zyw am y ca ły  naród do w spierania naro­
dowej mniejszości w walce, ponieważ rozchodzi 
się także o jego  byt. Ubolewając, że niezgo­
dność niem ieckich m ieszkańców kraju  je s t prze­
szkodą w postępie i potędze obu narodowości, 
z czego rząd korzysta ze szkodą wolności, p ro­
testujem y imieniem narodu przeciw  zachowaniu I 
się rządu i jego  organów  w tej spraw ie, gdyż 
odpowiedzialność za nieokiełznane w ybuchy na-1 
rodowej nienaw iści, za usiłow ania, aby naszych

rodaków  w yprzeć z germ ańskich okolic, spada 
I na rząd w ied eń sk i, k tóry  również nie szanuie 
językow ych praw  czeskiego narodu, popiera 
przew agę języ k a  niemieckiego i milcząco lu 
z jaw aem  upodobaniem owe usiłow ania.

„Im ieniem  rozgoryczonego narodu oświadcza­
my, że za wszelkie konsekw encye w ybryków  
szkodliw ych dla kraju , k tóre pojaw iają się w 
tak  zwanym zam knięiym  okręgu, uczynim y oc 
pcw iedzialnym  r z ą d , jeżeli nie zdecyduje się 
przeprow adzić ustaw  z całą siłą  i jeżeli dalej 
swojemi zarządzeniam i i zakazam i zaliczać się 
będzie do najgorliw szych puryfikatorów  niem ie­
ckich okolic z czeskiego ję z y k a  i praw.

„System centralistyczny ponownie okazał swo­
ją nieudolność w rozw iązaniu kw estyi narodo­
wej w Czechach i w przyw róceniu pokoju.

„Dlatego my, reprezentanci narodu czeskiego, 
i cały  naród, m usimy z tem w iększą stanowczo­
ścią walczyć przeciw temu systemowi. Pomiędzy 
narodowościami nie nastanie w pierw  pokój i 
zgoda, dopóki spraw iedliw ość nie będzie się k ie­
rującą ideą system u rządowego. Nie będzie po­
koju i zgody, dopóki kw estyi czeskiej nie roz­
wiąże się w myśl ugody z królestw em  czeskiem 
na podstawie praw a państwowego, gdyż tylko 
w wolnym  kra ju  mogą znaleść się w arunki u- 
rzeczyw istnienia wzniosłej myśli rów noupraw nie­
nia obu narodowości zam ieszkujących królestwo 
czeskie, a zam iast nam iętnych w alk  narodowo­
ściowych , oba narody współzaw odniczyć mogą 
na polu cywilizacyi, gospodarstw a i rozwoju spo­
łecznego, celem podniesienia naszej ukochanej 
ojczyzny jednolitego królestw a czeskiego".

Przegląd polityczny.
Kraków, 26 sierpnia.

TT Bolechowicach odbył się 23 b. m. s e j ­
m i k  r e l a c y j n y ,  zw ołany przez posła W ój­
cika, który złożył spraw ozdanie ze swoich czyn­
ności poselskich. Zgrom adziło się przeszło 200 
włościan. Po w yczerpującem , około dwie go­
dziny trw ającem  przemówieniu sprawozdawczem 
p. W ójcika, zabierali głos w łościanie, o ś w ia d ­
c z a j ą c  s i ę  p r z e c i w  g m i n o m  z b i o r o ­
w y m ,  a za połączeniem  obszarów dworskich 
z gm inam i. Omawiano także ustawę drogową 
i inne spraw y. W szyscy zgodnie oświadczyli 
się za program em  stronnictw a ludowego. Po­
słowi W ójcikowi dziękowano za dotychczasową 
działalność poselską.

K andydatu ra  sejmowa ks. K  o 1 e ń s k i e g o, 
proboszcza z Rym anowa, postawiona przez du­
chowieństwo i obszary dw orskie okręgu sano­
ckiego, napotka na  poważne trudności. Gazeta 
Sanocka czyni zarzut, że kom itet powiatowy nie 
s tara ł się o pozyskanie wyborców w iejskich dla 
tej kandydatu ry . Rusini w ysuw ają przeciw ks. 
Koleńskiem u aż 4 kandydatu ry ; w iększa w ła ­
sność, k tóra najwidoczniej także niezbyt chętnie 

l i  niezbyt solidarnie popiera ks. Koleńskiego, 
ma postawić trzy kandydatu ry . K u rycr Lwow- 

ls/ci zapow iada, że stronnictwo ludowe w ystąpi 
I także ze swoim kandydatem .

Z  Paryża.
I Dziennikom  paryskim  nie w ystarcza już oma- 
I wianie zapowiedzianej w izyty carskiej i spraw y 
kreteńsk iej. W braku  lepszego m ateryału  poli­
tycznego, w ym yśliły teraz nowy tem at: e w e n ­
t u a l n o ś ć  r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u  
f r a n c u s k i e g o  w j e s i e n i .  Rząd w pra­
wdzie nie m yśli o rozwiązaniu Izby; ale gdyby 
dotychczasow a większość Izby m iała  odmówić 
poparcia gabinetow i Meline’a, możliwem jest, że 
zdecydow anoby się na rozw iązanie Izby i roz­
pisanie nowych wyborów. Senator W a l d e c k -  
R o u s s e a u  w znanej swej mowie program o­
wej doradzał naw et rządowi rozw iązanie Izby, 
w przypuszczeniu, że chwila obecna sprzyja u- 
m iarkow anej polityce i w ynik  nowych wyborów 
by łby  dla um iarkow anej republiki pomyślnym. 
Inaczej zapatru ją się na sytuacyę organa opo­
zycyjne. W ierzą one niezłom nie, że nowe w y­
bory przyniosłyby stanowczą klęskę um iarko­
wanym  republikanom , a wzm ocniłyby żywioł ra- 

| dykalny  i socyalistyczny.
Znany przyw ódca socyalistyczny J  a u r e s , 

ze względu na ew entualność rozw iązania, roz­
w ija socyalistyczno-rew olucyjny program  w ybor­
czy, przyczem  o św iadcza , że gdyby legalne 
środki by ły  niew ystarczające, to socyaliści po­
w inni się chwycić naw et środków rew olucyj­
nych, byleby usunąć „kłam liw e i śmieszne u- 
staw odaw stw o" i „samowolę oligarchicznej kon- 
sty tucyi".

Tcmps czyni z tego powodu uwagę, że Jau- 
res p rzejął nietylko doktrynę, ale i form uły im- 
peryalistycznej dyk ta tu ry , i przem aw ia obecnie, 
jak  L udw ik Napoleon, i ja k  Boulanger. „So­
cyaliści —  pisze Tcmps —  chcą z jednej stro­
ny przemocy, z drugiej odw ołują się do zw ierz­
chnictw a ludu. Ale w ielkie stronnictwo repu­
blikańskie zdoła odeprzeć zam achy rewolucyo- 
nistów z praw icy i z lew icy".

Organ prezydenta m inistrów  M ć 1 i j  e’a, Rep. 
Franęjaise, zachowuje wobec tej polem iki zupeł­
ny spokoj, zapew nia, że rząd nie myśli o roz­
w iązaniu Izby, a chw yciłby się tego środka je ­
dynie w tak im  w ypadku, gdyby z obecną Izbą 
w żaden sposób nie można było rządzić.

Narodowa nerwowość.
W numerze 2 Przewodnika Gimnastycznego znaj­

dujemy artykuł znanego higienisty dra Karola Za 
leskiego w kwestyi nerwowości młodzieży. Wobec 
rozpoczynającego się roku szkolnego uważamy za 
rzecz wskazaną powtórzyć ważniejsze myśli tego 
artykułu, który się spotkał z poważnemi pochwa­
łami zawodowej krytyki.

„Nerwowość — to objaw chorobowy. Wkraczamy 
w dziedzinę patologii, która powiada, że nerwowość 
to choroba zazwyczaj długotrwała, ubezwładniająca 
człowieka fizycznie i psychicznie, obniżająca jego 
zdolności przyrodzone, a, co najważniejsza, osłabia­
jąca wolę jego, energię do czynu obok nieprawi­
dłowej pobudliwości sfery czucia. Stąd łatwo się 
tłómaczą objawy naszego życia narodowego: nasza 
zapalność obok braku w ytrwałości; wybór zawodów, 

ateryalnie niby pewnych, a więc uciekanie

masami do urzędów, a uuikanie zawodów wolnych, 
potrzebujących wyższego skupienia woli, wyższego 
napięcia nerwów naszych; niechęć łączenia się do 
wspólnej akcyi, wogóle brak przedsiębiorczości... 
Lecz, żeby nie wyliczać dalej, zapytajmy raczej 
medycyny, czy jest to choroba dziedziczna i ule­
czalna i jakie jej leczenie? Odpowiedź nauki le­
karskiej jest, że chorobę tę najczęściej nabywamy, 
a skłonność do niej istotnie dziedziczymy, ale przez 
rozsądne wychowanie fizyczne możemy ją  w znacz­
nym stopniu złagodzić, a nawet usunąć. W okre­
sach niezbyt daleko posuniętych nerwowość jest 
chorobą uleczalną, ale tylko ped jednym warun­
kiem, a mianowicie, jeśli wszystkie przyczyny, wy­
wołujące tę chorobę, bezwarunkowo usuniemy, a or 
ganizm poddamy dobroczynnym naturalnym wpły­
wom przyrody.

Jeżeli tedy chcemy uleczyć naszą „narodową" 
nerwowość, należy wszystkie przyczyny wywołujące 
ją  usunąć doszczętnie. I jakież to te przyczyny ? 
Patologia, wyliczając je, reasumuje rzecz krótko i 
powiada: trw ałe wykraczanie przeciw zasadniczym 
prawidłom higieny sprowadza nerwowość jednostek 
i całych mas ludności, całych narodów nawet. 
Przyjrzyjmyż się pokrótce tym zasadniczym prawi­
dłom higieny w świetle naszego codziennego życia, 
t. j. porównajmy to, co przykazuje higiena, z tem, 
co my codziennie czynimy — i starajmy się potem 
bezstronnie wnioskować i rzecz całą ocenić bez u- 
przedzenia.

1) Higiena każe żyć wedle praw i wskazówek 
przyrody, a więc przedewszystkiem jak  najwięcej 
o b c o w a ć  z ż y w ą  k s i ę g ą  p r z y r o d y ,  gdy 
my młodzież szkolną — a zatem przyszłych in te­
ligentnych obywateli — w okresie ich fizycznego roz­
woju trzymamy przez większą część dnia w mu- 
rach, aby zatraciłasi łę  zmysłów (zwłaszcza wzroku) 
i siłę samodzielnej obserwacyi umysłu, karmiąc ją  
książkowym rozumem...

2) Higiena każe używać ruchu co najmniej dwie 
godziny codziennie na wolnem powietrzu, gdy my 
tę samą młodzież naszą tak hojnie obdarzamy róż- 
nemi wysoko uczonemi zadaniami, że młodzież ta 
nie rua czasu nawet na spokojne spożycie obiadu...
I wy śmiecie jeszcze sądzić, że to ma pozostać bez 
wpływu na całe. późniejsze życie, gdy rozwój fizy­
czny ucierpi ?! ?

3) Higiena każe mieć w mieszkaniach jak  naj­
większą czystość, a szczególnie jak  najlepsze po­
wietrze w sypialniach, gdzie przecież jednę trzecią 
część doby codziennie spędzamy; a my tymczasem 
lokujemy nasze sypialnie, jeśli nie w „nyżach", to 
w jak  najciaśniejszych pokoikach, ustępując pierw­
szeństwa zabawnym naprawdę „salonom" (ojcowie 
mieli bawialnie), a w letnich miesiącach nawet lęka­
my się otwartego okna w nocy w sypialni w odpowie- 
dniem oddaleniu od łóżka, jak dyabeł święconej 
wody !

4) Higiena każe dla wyrabiania sił cielesnych, 
męskiej i okazałej postawy, a wreszcie dla utrzy­
mania w równowadze czynności wszystkich narzą­
dów — szczególnie trawienia — używać ile moż­
ności racyoualnej gimnastyki i gier gimnastycznych, 
tudzież ślizgawki, jazdy na płozach (nartach), na 
kole, łódką, jazdy konnej w granicach umiarkowa­
nych i t. d.; gdy młodzież szkolna (Rosya nawet 
wyprzedza nas tu, bo musztra i gimnastyka są tam 
w gimnazyach obowiązkowemi) pod tym względem 
nawet dziś niemal zupełnie jest zaniedbaną, a my 
dojrzali co najwyżej zdobywamy się na jakąś prze­
chadzkę, nużącą nas niepomiernie po 15 minutach... 
Ale, co gorsza, my, Sokoły, sądzimy, że nasze to­
warzystwa istnieją dla prezentowania publiczności 
naszych „barwnych" mundurów (wyrabianych z ma- 
teryj obcokrajowych fabryk) i sztandarów, a sale 
(„warownie") mają się budować na to tylko, aby 
miały się gdzie odbywać zgromadzenia, przedsta­
wienia amatorskie, a szczególnie — tańce w bez­
sennych nocach karnaw ału! Następstwa tego już 
znamy: przeczytajcie tylko pilnie „Obrachunek", 
zestawiony „dla poznania siebie samych" przez dra 
X. F. w grudniowym numerze Przewodnika G im ­
nastycznego r. z. — incredibile dicta  — a jednak 
prawdą jest, że ćwiczących drnhów pomimo po­
wstania nowych gniazd i nowych sal było w roku 
1895 jeszcze mniej, niż w roku 1894, kiedy to 
procent ich wynosił zaledwie 25 ogólnej liczby człon­
ków; a w szkołach sokolich uczniów wprawdzie 
nieco więcej, ale uczennic prawie na lekarstwo, 
tak liczba ich zmalała w jednym tym roku !...

5) Higiena każe pielęgnować jak największą 
swobodę w stroju, zwłaszcza ludzi młodych, aby 
nie krępować rozwoju szczególnie klatki piersiowej, 
gdy my naszym dziewczątkom, matkom przyszłego 
pokolenia inteligencyi, wdziewamy sznurówki i pa­
sy gumowe i prowadzimy je  na balojwe zabawy 
nocne!...

6) Higiena każe używać rannych zimnych ką­
pieli, a bodaj zmywań codziennych, gdy z nas nie 
każdy w lecie dobrodziejstw rzeki używa, choć ma 
ją pod bokiem, a w zimie mało kto zdobędzie się 
na to, co żydzi czynią, t. j. bodaj raz w tydzień 
ciało odczyścić w parni lub ciepłej kąpieli i ela­
styczność skóry, tego regulatora ciepła ustroju, 
podnieść. (Prawda, że na prowincyi brak łaźni 
przyzwoitych wprost haniebny, nie mówiąc już o 
łaźniach ludowych).

7) Higiena każe zdrowym spać najmniej 6, a 
najwięcej 8 godzin z tą uwagą, że sen przed pół­
nocą jest najbardziej wzmacniającym, zgodnie z przy­
słowiem ojców naszych: „lepiej przed północą 
dwie godziny spać, niż po północy cztery". My 
tymczasem robimy z nocy dzień, a z dnia noc. 
Młodzież szkolna (znów okres rozwoju w g rze!!!) 
i pewna część starszych przesiaduje nad książką 
lub wogóle nad pracą umysłową (ja sam tak czy­
niłem i miałem dobrą nauczkę za to) niepomna, 
że podniecenie mózgu przed snem należy do naj 
zgubniejszych czynników dla umysłu, gdy inni Tym­
czasem wysiadują przy zielonych stolikach w ka­
synach osławionych galicyjsko - urzędniczych lub w 
dymie knajpy przy piwie do świtu, a kiedy cała 
przyroda — cudowna ■— budzi się do życia i wonią 
orzeźwiającą dysze, oni do snu się układają ! Ale 
cóż tu dziwić się biednym ludziskom zwłaszcza na 
prowincyi, nie troszczącym się o higienę wcale, 
skoro prasa nasza codzienna, zasłaniając się niby 
uczonem pismem Eritish-M cdical, chórem niedaw­
no zalecała naszej i tak jnż mizernej publiczności 
nocną pracę umysłową i późne wstawanie z tem 
w związku będące! Zaprawdę, w ierzyć się nie 
chce, do jakiego stopnia książkowy rozum pozba­
wił nas chłupskiego rozumu... Proszę się tylko 
chwilę zastanowić: cały świat organiczny, t. j. ro­
ślinny i zwierzęcy na ziemi zawdzięcza swe istnie­
nie i rozwój światłu i ciepłu słonecznemu. Czyżby 
człowiek, istota zarówno organiczna, miał stanowić

wyjątek od tego wielkiego praw a? Nie, człowiek 
jest stworzony dla światła i słońca, bo w niem 
powstał, i tego jak  najwięcej potrzebuje, jak to 
już mędrcy (prawdziwi, nie wynaturzeni) staroży 
tności uznawali.

8) Higiena każe unikać obżarstwa i spożywać 
pokarmy mięszane, tanie, jak  najprostsze, gay in- 
teligencya nasza, źle małpując Europę, karmi się 
przeważnie prawie wyłącznie mięsem tylko i dro- 
giemi bez odżywczej wartości zagranicznemi „eks­
traktam i", niepomna, że człowiek dziennie potrze 
buje 4 do 5 razy więcej pokarmów bezazotowych 
(owoce, jarzyny, mączne, w tem nieco tłuszczów i 
cukru dobrego), aniżeli azotowych (mleka, jaj, mię­
sa). Ale tu znowu nie można się dziwić publiczno­
ści, skoro np. takie Kolo (organ naszych kolarzy 
wychodzący we Lwowie) zaleca swym czytelnikom 
kolarzom spożywać do jednego kilograma mięsa 
dziennie. Ależ najciężej pracujący fizycznie czło­
wiek nie potrzebuje 220 gramów białka dziennie 
dla odnowy swych tkanin, a tyle jest ich przecież 
w kilogramie mięsa wołowego, nie mówiąc już, że 
jaja i mleko mają o całe niebo wyższą wartość dla 
zdrowia ludzkiego od mięsa1'." 1*

9) Higiena każe pić czystą wodę, boć taką daje 
przyroda w ożywczych źródłach swoich, a my tym­
czasem stale używamy alkoholów w tej lub owej 
postaci (wino, piwo, wódka, które snadniej można 
zastąpić winem owocowem lub miodem wyrobu kra­
jowego) nie pomni, że już III zjazd międzynarodo­
wy (w z. r. w Bazylei) uderzył w tej sprawie na 
a larm , powołując się na doświadczenie lekarskie, 
że alkohole, choćby i miernie używane, są przy­
czyną chorób żołądka, kiszek, wątroby, nerek, ser­
ca, tętnic i co najgorsza systemu nerwowego, opon 
mózgowych, co jest powodem nietylko nerwowości, 
ale i chorób umysłowych, tylu samobójstw i obłę­
dów dni naszych...

10) Higiena każe — i to jest jej najpierwsze 
przykazanie — być umiarkowanym we wszystkiem 
zawsze i wszędzie, gdy my codziennie, jak już z 
powyższego okazuje się, grzeszymy przeciw niemu, 
a pod względem płciowym, jak poucza lekarskie 
doświadczenie, niesłychanych dopuszczamy się wy 
bryków. Niemałą w tem rolę grają alkohole wła­
śnie, podniecając nas sztucznie, a osłabiając równo­
cześnie w olę: pod ich to wpływem zapominamy o 
szczęściu dzieci i kobiet naszych, a więc o szczę­
ściu istot nam najdroższych.

Sądzę, że dosyć powiedziałem, a nigdzie nie mi­
nąłem się z prawdą ani nie przesadziłem, dla wy­
kazania, że żelazną konsekwencyą takiego życia, 
jak  dotąd, musi być między nami coraz powszech­
niejsza „uarodowa" nerwowość. I mimo woli przy­
pominają mi się słowa znakomitego lekarza wie 
deńskiego, a mego profesora, które często z ust 
jego słyszałem — i słuszność im niestety przyznać 
muszę po latach doświadczenia: „In Polen ist al- 
les hysterischu (w Polsce wszystko wysoce ner­
wowe)...

K R O N I K A .
Kraków, 26 sierpnia. 

Cesarz W Galicyi. W programie podróży cesa­
rza do Galicyi, jak donosi Gaz. L w ., zaszła zmia­
na o tyle, żc w dniu 13 września cesarz przyjmo­
wać będzie w Przemyślu w gmachu starostwa przed­
stawienia dostojników dworu, szlachty, dnehowień- 
stwa i władz z miasta Przemyśla i jego najbliższej 
okolicy. Przyjęcie będzie miało cechę ściśle lokalną.

Wiadomości osobiste. P. Marya z Mickiewiczów 
Górecka, córka Adama Mickiewicza, bawi w Kra­
kowie.

Dr. Antoni Rosner, profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego, o którego nagłej śmierci, spowodo 
wanej anewryzmem serca, donieśliśmy wczoraj, u- 
rodził się w Tarnowie w r. 1831, gdzie ojciec je ­
go był znanym i powszechnie szanowanym leka­
rzem. Po ukończeniu tamże szkół gimnezyalnych 
udał się w r. 1847 do Wiednia i tam studyował 
początkowo filozofię, a następnie medycynę. Uzy­
skawszy w r. 1855 stopień doktora medycyny, 
pracował w stolicy w szpitalu powszechnym na 
oddziale chorób wewnętrznych prof. Heima i chi­
rurgicznym drów Ulricha, Hebry i Sigmunda jako 
sekundaryusz, a wreszcie przez dwa lata był ele­
wem w klinice chirurgicznej prof. dra Dumreiche- 
ra. W r. 1862 habilitował się na docenta chorób 
skórnych i wenerycznych przy uniwersytecie Jagiel­
lońskim, a gdy systemizowaną została katedra i kli­
nika dla chorób skórnych i wenerycznych, został 
mianowany profesorem nadzwyczajnym tego przed­
miotu i dyrektorem kliniki. W r. 1887 otrzymał 
ty tn ł i charakter profesora zwyczajnego. Jako u- 
czony pozostawił ś. p. Antoni Rosner szereg prac 
naukowych z zakresu swej specyalności, pomieszcza­
nych przeważnie w Przeglądzie Lekarskim,. Zmarły 
pozostawił trzech synów, z których jeden jest do­
centem położnictwa w tutejszym uniwersytecie, dru­
gi wicesekretarzem w biurze prasowem ministerstwa 
w Wiedniu.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 27 bm. 
o godz. 4 po południu.

Szlachectwo. Czas dowiaduje się, że dr. Leon 
Halban, profesor medycyny sądowej w uniwersyte­
cie Jagiellońskim, przy przejściu w stan spoczynku, 
otrzymał szlachectwo.

Śluby. W dniu 5 września pobłogosławi ks. kar­
dynał Sembratowicz w swej prywatnej kaplicy pa­
łacu w Uniowie związek m ałżeński, między panną 
Heleną Wieniawa Zubrzycką, córką Rozalii i Teo­
dora Zubrzyckich, radcy dworu przy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości w Wiedniu, z p. dr. Ale­
ksandrem Kułaczkowskim, redaktorem przy mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

Dnia 23 bm. odbył się w Rudkach ślub panny 
Henryki Switalskiej, córki tamtejszego starosty, z 
dr, Ludwikiem Śnieżkiem, tutejszym lekarzem miej­
skim. Błogosławił młodej parze stryj panny mło­
dej ks. kanonik Leon Świtalski.

Nagła śmierć. Wczoraj o godz. 4 '/2 po połu­
dniu w łazienkach p. Suskiego przy ulicy św. Se- 
bastyana zmarł nagle mężczyzna, około lat 60 li­
czący. Nazwisko zmarłego dotychczas nieznane. 
Przyczyną śmierci był anewryzm serca. Zwłoki o- 
desłano do zakładu medycyny sądowej.

Zmarli. Teresa z Giebułtowskich M a t e j k ó w  a, 
wdowa po ś. p. mistrzu Janie Matejce, zmarła 
wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 50.

Marya S ł a w i e ń s k a ,  obywatelka m. Krakowa 
zmarła w 64 roku życia.

Manewry wojskowe tegoroczne pod Przemyślem 
pochłoną niemała sumę. Same naboje ostre i ślepe

kosztować będą 40.000 złr. Nadto zużytych zosta­
nie przeszło 1000 bomb ekrazytowych, każda po 
80 złr., które wyrzucone zostaną z bateryj oblę- 
żniczych na warownię w Orzechowcach, przeznaczo­
ną do zburzenia.

Z teatru miejskiego donoszą nam : Otwarcie se­
zonu dramatu i komedyi nastąpi dnia 29 b. m. 
Na pierwsze przedstawienia wybrano sztuki intere­
sujące przedewszystkiem publiczność zamiejscową, 
licznie przejeżdżającą obecnie przez nasze miasto. 
I tak na pierwsze przedstawienie w sobotę danym 
będzie „Kościuszko pod Racławicami", w niedzielę 
zaś wejdzie na scenę od lat kilku niegrany dramat 
historyczno narodowy p. t. „Obrona Częstochowy".

P. Antonina Hoffmann po kilkutygodniowej ku- 
racyi w Baden powróciła do Krakowa. Stan zdro­
wia artystki polepszył się znacznie tak, że będzie 
mogła grać w nadchodzącym sezonie teatralnym. 
P. Hoffman ma wystąpić w dwóch dużych rolach: 
w „Dornweg", dramacie wystawionym w zeszłym 
roku w Burgu, w roli pani Wolter, oraz w „Mar­
cello" W. Sardou.

Próbna jazda carskiego pociągu odbyła się w 
sobotę na przestrzeni pomiędzy Granicą a Bogumi- 
nem. W próbnej jeździe wzięło udział 35 techui- 
ków rosyjskich.

Konkursa. Konkurs na kilka posad praktykan­
tów konceptowych, z adjutum 500 złr., rozpisuje 
prezydyum iządu krajowego na Śląsku, z terminem 
wnoszenia podań, za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do 15 września br.

Z początkiem roku szkolnego 1896/7 nadane bę­
dą cztery wolne stypendya po 300 złr. dla uczniów 
trzyletniego kursu weterynaryi przy wojskowym 
instytucie weterynaryjnym w Wiedniu. Należycie 
udokumentowane podania wnosić należy do 1 wrze­
śnia do ministerstw* wyznań i oświaty.

Ze Lwowa. Zatwierdzenie wyboru nowego pre­
zydenta m. Lwowa, dra Godzimira Małachowskie­
go , przez cesarza nadeszło już do namiestnictwa. 
Za kilka dni złoży dr. Małachowski przysięgę w 
ręce ks. Sanguszki.

Teatr zimowy hr. Skarbka ulega obecnie we­
wnątrz gruntownej rekonstrukcyi, która nie tak 
wcześnie ukończoną zostanie, wskutek czego przed­
stawienia odbywać się będą jeszcze przez cały 
wrzesień w teatrze letnim. Rekonstrukcyą kieruje 
inżynier cywilny p. Niemeksza. Loże trzeciego pię­
tra , z wyjątkiem czterech bocznych przy scenie, 
będą zniesione, a w miejsce ich utworzone będą 
amfiteatralnie trzy rzędy krzeseł. Budowane są też 
nowe* piece i zaprowadzane odpowiednie urządzenia 
w celu ochrony od przewiewów i od wszystkich 
odorów. Cały front już na ulicy, pod filarami, bę­
dzie oszklony, stanowiąc rodzaj wielkiego przed­
sionku, który w ten sposób przyczyni się niezawo­
dnie do podniesienia temperatury w zimie w sali 
teatralnej, a przedewszystkiem do ochrony przed 
przewiewami.

Stypendyum z fundacyi Siemianowskich, prze­
znaczone dla uczniów malarstwa i miedziorytnictwa 
w kwocie 800 złr., nadał Wydział krajowy p. 
Okoniowi, ukończonemu uczniowi szkoły sztuk pię­
knych w Krakowie.

Stypendyum dla artystek. Wydział kasyna 
miejskiego we Lwowie ogłasza konkurs na dwa 
stypendya na przeciąg lat trzech z pamiątkowej 
fundacyi im. cesarza i króla Franciszka Józefa I, 
utworzonej przez ś. p. dra Józefa Kazimierza 2 im. 
Malinowskiego. Do ubiegania się o te stypendya, 
które będą w r. 1896/7 wynosiły każde po 290 
złr., przysługuje prawo młodszym utalentowanym 
artystkom, względnie artystom, urodzonym w Gali­
cyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, wy­
znania rzymsko-katolickiego, narodowości polskiej, 
którzy albo wykażą pokrewieństwo z fundatorem, 
albo w braku tego, tym, którzy dawszy dowody 
szczególniejszego uzdolnienia i znakomitych postę­
pów w sztuce, chcieliby dla dalszego kształcenia 
się wyjechać za granicę. Ze stypendyów tych mo­
gą korzystać również artyści młodzi, chociażby już 
jedno stypendyum z funduszów publicznych (jednak 
nie większe, niż niniejszej fundacyi) posiadali. Ubie­
gający się o te stypendya winni do 20 września 
b. r. wnieść do wydziału kasyna miejskiego we 
Lwowie podania, odpowiadające powyższym warun­
kom.

Kolej Chaoówka—Zakopane. Sprawa budowy 
kolei z Chabówki do Zakopanego kołace się od 
trzech lat po dziennikach, a wiadomości są tak 
sprzeczne, że ogół przestał już wierzyć w prawdo­
podobieństwo bliskiego urzeczywistnienia budowy. 
W istocie czas jjiż najwyższy, aby powołane czyn­
niki przyspieszyły załatwienie sprawy w duchu 
istotnej potrzeby kraju podtatrzańskiego i ogółu 
mieszkańców Galicyi i Królestwa, dążących do ta­
trzańskich miejscowości. Obecnie dochodzi nas zno­
wu pocieszająca wiadomość, która oby za kilka dni 
nie została odwołaną. Korespondent wiedeński K u r. 
Warsz. donosi:

„Sprawa kolei Chabówka— Zakopane weszła zno­
wu na tor pomyślny. Przedstawiono npartemu mi­
nistrowi wojny nowy plan: linia Chabówka— Za­
kopane pozostaje wąsko torową, a ma się budować 
osobna boczna linia strategiczna państwowa z Cha­
bówki do stacyi węgierski. j  ; obie te linie razem 
są łatwiejsze i tańsze, niż byłaby linia Chabów­
ka— Zakopane, gdyby ją  jako szeroko-torową1 bu­
dowano. Jest to zatem kombinacya bardzo szczę­
śliwa".

Nowa komenda kornusu. Czytamy w K uryerze  
Stanisław ow skim : Wedle ponownie w kompeten­
tnych kołach wojskowych obiegających wiadomości, 
ma być w Stanisławowie najdalej do trzech lat u- 
tworzoną czwarta w Galicyi komenda korpusu.

Wyścigi w Rymanowie. W dniach 11, 12 i 13
września b. r. odbędą się w Rymanowie wyścigi 
konne, urządzone przez Towarzystwo zachęty i wza­
jemnej pomocy w chowie koni.

Wyścigi cyklistów warszawskich. Wyścig dy­
stansowy na przestrzeni Warszawa-Kielce-Wafisza- 
wa, urządzony staraniem warszawskiego Tow. cy­
klistów, zakończył się wczoraj zwycięstwem W ar­
szawianina p. M. Barańskiego. Zwycięzca przebył 
300 wiorst w 15 godzin 43 m. 27 spk. Drugim 
był znany u nas z wyścigu Kraków-Lwów p. Osiń­
ski, również Warszawianin (15 godzin 43 minut 
28 sek.), trzecim do mety przybył p. Tymiński z 
Moskwy. Nie obeszło się także bez wypadku.
W chwili, gdy bieg się rozgrywał między pp. Ba­
rańskim i O .ińskim , na jednym z tandemów, pro­
wadzących jeźdźców, jechali pp. Wacław Wyczał- 
kowski i Edward W ittig, którzy, gdy zrobiło się 
pewne zamięszanie, wpadli między kilkn nieostro­
żnych widzów i przewrócili się wraz z maszyną. 
Dość szczęśliwie, gdyż tylko lekko potłuczony wy. 
szedł z upadku p. W ittig , ale p. Wyczałkowskj,
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siedzący na przodzie, padając, złamał nogę poniżej 
kostki. Obecni na mecie lekarze, dr. Dziedzicki i 
dr. Karpiński, przenieśli p. Wyuzałkowskiego do 
przeznaczonego dla jeźdźców pomieszczenia, gdzie 
dr. Ciecliomski przy pomocy innych lekarzy doko­
nał operacyi złożenia złamanej nogi, poczem ofiarę 
wypadku z wszelką ostrożnością odwieziono do War 
sza wy.

Kongres literacki w Bernie, w  dniu 24 b. m. 
odbyło się w Bernie pierwsze posiedzenie między­
narodowego kongresu dla ochrony własności litera­
ckiej. Prezesami honorowymi wybrano: prezydenta 
rzeczypospolitej Lachenala, oraz radców związko­
wych Mullera i RyfFyego, jako też byłego radcę 
Numę Droza. Prezesami rzeczywistymi wybrano: 
Pouzilleta, Dierksa i M orela; wiceprezesami: Mar- 
beau, Wannermanna i Layusa ; sekretarzami: Poin- 
sarda, Yaunoisa i de Clermonta. Maillard z Paryża 
przedstawił obszerniejsze sprawozdanie o przebiegu 
prac paryskiej konferencyi w sprawie rewizyi ber­
neńskiej konwencyi. Kongres postanowił dążyć do 
szybkiej ratyfikacyi wyników paryskiej konwencyi, 
jako też refjrm y ustaw krajowych o prawie autor- 
skiem w poszczególnych państwach, zwłaszcza w 
Niemczech i Anglii. Zarazem uchwalono w tym ce­
lu porozumieć się z towarzystwami autorów i pra­
wników w powyższych krajach. Następnie oświad 
czył się kongres za założeniem biura prawnego w 
każdem państw ie, jako też towarzystw autorów 
dzieł dramatycznych, celem ochrony wspólnych in­
teresów.

Okropny rodzaj samobójstwa. Donoszą z P ra­
gi : Okropny wypadek wydarzył się wczoraj w do­
mu, położonym przy ulicy Pałacowej. Podczas obia­
du wyszła żona mieszkającego tam kapitalisty Fer­
dynanda Rotha do kuchni, oblała suknie swe naftą 
i zapaliła je. Wskutek swędu pobiegł za nią Ri th 
i spostrzegł żonę całą w płomieniach. Przy pomo­
cy kilku sąsiadów stłum ił ogień, lecz żona umarła 
w kilku minutach wskutek odniesionych ran. - -  
Także Roth poparzył się przy ratowaniu żony, 
która prawdopodobnie w przystępie obłąkania do­
puściła się tak okropnego czynu.

Automatyczne kasy oszczędności, które od ro­
ku są w użyciu we Włoszech, cieszą się coraz 
większem uznaniem. Kasy te są ustawione na wie­
lu rogach ulic. Wrzuciwszy 10 centymów, otrzy- 
mnje się recepis, za pociągnięciem sprężyny. Po­
siadając pięć takich recepisów, można je  zamienić 
w pnblicznych kasach oszczędności na książkę wkład­
kową, skutkiem czego właściciel otrzymuje prawo 
do oprocentowania wkładek po 4 od sta. Antomaty 
te mają tę dobrą stronę, że każdy może, bez stra­
ty czasu z powodu formalności i niedogodności, jakie 
pociąga za sobą bezpośrednie składanie pieniędzy w 
kasach publicznych, uczynić zadość zamiarom o 
szczędności ; dogodność ta wyświadcza przysługę 
zwraszcza klasom pracującym. O prawdziwości tego 
twierdzenia świadczy rezultat. Mimo niekorzystnych 
stosunków ekonomicznycli zebrano w roku 1895 w 
Padwie — gdzie pierwszą uczynioną próbę — 12 
tysięcy franaów w trzech automatach. Mcdyolan i 
inne miasta północnych Włoch poszły już za przy­
kładem Padwy.

N E K R O L O G I A .

W dniu 18 b. m. zmarł w Dołędze pod Szczu­
rowa Franciszek W olsk i, notaryusz sokalski, w 
48 roku życia. Był on synem ś. p. Franciszka, 
zmarłego przed pięciu laty notaryusza we Lwowie. 
Znaną jest w całym kraju rodzina ta i pamiętną 
postać jej o jca, wiekiem nie zmożona, czcią po­
wszechną otaczana.

Zmarły teraz ś. p. Franciszek Wolski wyniósł z 
domu rodzicielskiego wraz z imieniem obowiązki, 
jakie ono na niego wkładało, ale równocześnie wy 
niósł przykład życia, jakiem się na imię w społe­
czeństwie zarabia. Jak się z tego wywiązał, świad­
czy dziś żal powszechny, jakim przejęła śmierć je ­
go tych, którzy go znali.

Łatwo było go poznać ; ktokolwiek zetknął się 
nim w życiu, ulegał czarowi, jakim pociągała 

hojnie wyposażona dusza. Zdolności niezwykłe, by­
strość i żywość umysłu , .  zapał młodzieńczy, ener­
gię i oddanie się wszelkiej dobrej myśli i sprawie 
opromieniała dobroć tak rzadka, że wierzyć trzeba, 
iż gdyby ś. p. Franciszek Wolski mógł był mieć 
nieprzyjaciół, oni kochaćby go mnsieli. Od wcze­
snej młodości służył sprawie publicznej, a oddawał 
się jej szczerze, z zapałem i z wiarą w ludzi, kt.ó 
ra cechuje doskonałe charaktery.

Pierwszą posadę jako notaryusz zajmował przez 
lat kilka w Sieniawie, a tam do dziś dnia wido­
czną jest praca jego w życiu publicznem. Prze­
niósłszy się z Sieniawy do Brzeżan w r. 1886 , w
krótkim czasie zjednał sobie zaufanie ogółu i przy
najbliższych uzupełniających wyborach do Rady po­
wiatowej wszedł do jej sk ładu, a w r. 1890 wy­
brany zastępcą prezesa był duszą prac wszelkich, 

niezmordowaną pracą swą dokazał, że powiat w 
rótkira czasie porem przejął na siebie wierzytel­

ności upadłego Zakładu kredytowego ziemskiego i 
w ten sposób zadłużoną w tamtej okolicy znacznie 
ludność wiejską powiatu od wyzucia z ojcowizny 
uchronił.

W r. 1898 przeniósł się ś. p. Franciszek Wolski
Brzeżan do Sokala , lecz już nadwerężone zdro­

wie nie pozwoliło mu podjąć pracy na nowo. Z po­
czątkiem r. 1895 dla zdrowia przeniósł się na wieś 
do D ołęgi, rodzinnego majątku żony, a i tu je ­
szcze zagrożony ciężką chorobą, o ile mu niknące 
siły dozwalały, opiekował się ludem , gotów za­
wsze do rady i pomocy, i silniej jeszcze zacieśnił 
węzły, jakie od lat bardzo dawnych łączą w Do 
łędze wieś ze dworem.

Kraj stracił obywatela, jakich nie wieln.

Mianowania i przeniesienia naucz> cieli szkół
Średnich Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nanczycieli w szkołach średnich: Franci 
szka Walczaka i Michała Rybaczka w giinnazyuin 
w Bochni, Tadeusza Pelczarskiego w gimnazyum 
w Brodach, Tadeusza Dropiowskiego w gimnazyum 
w Jaśle, dra Stanisława lołroczkę, Edwarda Lew 
ka, Andrzeja Kołodzieja, Władysława Wasnnga i 
Ignacego Korcyla w gimnazyum św. Anny w Kra 
kowie, dra Jana Rozwadowskiego i Jana Pączow- 
skiego w gimnazyum ŚW. Jacka w Krakowie, Ka­
rola Bobrzyńskiego i dra Bolesława Buszczyńskiego 
w gimnazyum III w Krakowie, dra Franciszka 
Krceka i Tadeusza Piniego w gimnazyum II we 
Lwowie, Emiliana Zarębę, Jana Kakucza i Jana 
Friedberga w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Piotra Dropiowskiego w gimnazyum IV 
we Lwowie, Piotra Malinowskiego, Maryana Rei- 
tera, Bronisława Geberta i Leona Cilińskiego w 
gimnazynm V we Lwowie, Leona Kierońskiego w 
gimnazyum w Nowym Sączu, Michała Janika w 
gimnazjum w Podgórzu, Wilhelma Friedberga w 
gimnazyum w Rzeszowie, Józefa Janiowa w gimna 
zyum w Samborze, Jarosława Wierzbickiego i Jana 
Lebiedzkiego w gimnazyum w Tarnowie, Józefa 
Borejkę i Maryana Stypkowskiego w gimnazyum 
w Wadow icach, Kazimierza Koczyndyka, Adama 
Cehaka, dra Eugeniusza Romera, Józefa. Madeja i 
W iktora Ostrowskiego w wyższej szkole realnej we 
Lwowie, Tadeusza Grabowskiego w szkole realnej 
w Stanisławowie.

R a d a  sz k o ln a  z a m ia n o w a ła  d a le j : k s . Jó z e fa  K u  
liLOW skiego p o m o cn ik iem  k a te c h e ty  w g im n azy u m  III 
w K ra k o w ie , Jó z e fa  S z w a jk o w sk ie g o  z a s tę p c ą  n a u ­
czy c ie la  s ta rsz e g o  w se m in a ry u m  n a u cz y c ie lsk ie m  
w T a rn o p o lu ,  K a io la  M o k rz y ck ie g o  z a s tę p cą  n a u ­
c zy c ie la  sz k o ły  ćw iczeń  w se m in a ry u m  n a u cz y c ie l 
sk iem  w  T a rn o p o lu ,  S te fa n a  G ó ra w sk ie g o  zastępc:i 
n a u c z y c ie la  s z k o ły  ćw iczeń  w se m in a ry u m  n a u c z y ­
c ie lsk iem  w  S ta n is ła w o w ie .

Przeniesieni zostali: Roman Hamczykiewicz z gi 
mnazyum św. Jacka w Krakowie do gimnazyum 
w Buchni, Jan Wawrosz z gimnazyum w Jarosła 
wiu do gimnazyum w Brodach, Józef Weber ze 
szkoły realnej we Lwowie do gimnazyum w Bu 
czaczu, Emil Snopek z gimnazyum Franciszka Jó 
zefa we Lwowie do gimnazyum w Drohobyczu 
Mikołaj Lisiński z gimnazyum V we Lwowie i Ka 
zimierz Jakiela z gimnazynm Franciszka Józefa we 
Lwowie do gimnazyum w Jarosławiu, Jan Koczwa 
ra z gimnazyum w Samborze do gimnazyum w Ja 
śle, Stefan Żydowski z gimnazyum w Samborze do 
gimnazyum V we Lwowie, Jan Króżel z gimnazyum 
św. Anny w Krakowie do gimnazyum w Nowym 
Sączu, Leopold Stefkowski z gimnazyum w Tar 
nowie i Jan Lityński z gimnazyum w Jaśle do gi 
mnazyum w Samborze, Tadeusz Woliński ze szkoły 
realnej w Stanisławowie do szkoły realnej w Tar 
nopolu.

Repertoar teatru krakowskiego

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 26 sierpnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
S- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 740*5 mm 739-2 mm 735-8 mn

Temperatura 
w stopniach Celsiusza -f-170,3 +  14 0 ,0 +  26°,2

Kierunek i moc wiatru 
( 0 =  cisza, 10 burza) W SW 1 WSW 1 SW L

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84 i 90 % 47%

Stan nieba 
0 pog., 1 0  zup. poehm 9 0 1 •

Dział ekonomiczny.

W s o b o t ę  29 sierpnia: „Kościuszko pod Ra­
cławicami1*, obraz historyczny w 7 odsłonach z 
muzyką, napisał A. W. Lasota.

W n i e d z i e l ę  30 sierpnia: „Ohrona Często­
chowy11, dramat w 5 aktach z prologiem Juliana 
z Poradowa.

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego
w porozumieniu z wydziałem Towarzystwa dla o- 
grodnictwa i pszczelnictwa urządza w roku bieżą­
cym kurs praktyczny ogrodniczo-pszczelniczy. Od­
bywać się on będzie we Lwowie od 13 do 26 wrze­
śnia b. r. i obejmować będzie naukę o sadowni­
ctw ie, warzywnictwie, przechowywaniu owoców i 
jarzyn, o bartnictwie, wyrabianiu napojów z owo­
ców i miodu, oraz praktyczne pouczenia w sadzie, 
ogrodzie, pasiece i przy wyrobie napojów. Na kurs 
ten przyjmowane będą takie osoby, które jnż do­
tąd w ogrodnictwie lub pszczelnictwie były zatru­
dnione, i tylko c i, którzy umieją Czytać i pisać. 
Kurs będzie bezpłatny, nadto niezamożni kandyda 
ci otrzymają na, koszta utrzymania i podróży zapo 
mogę od komitetu Towarzystwa gospodarskiego, ci 
zaś uczestnicy kursu , którzyby sobie tego życzyli, 
mogą otrzymać od Towarzystwa dla ogrodnictwa i 
pszczelnictwa wspólne mieszkanie i żywność za zło­
żeniem 20 złe. na czas trwania kursn. Zapomóg 
będzie 15, udzielać je  zaś będzie delegat komitetu 
Towarzystwa gospodarskiego kandydatom na to za­
sługującym po przybyciu na kurs do Lwowa. — 
(Opłata wymagana 20 złr. za 13 dni wydaje się 
zbyt wygórowaną).

Podnoszenie się cen zboża od dawna nie było 
tak znaczne, jak w dniach ostatnich. Zjawisko to 
obserwowano zarówno w Wiedniu i Peszcie, jak w 
Berlinie, Paryżu, Londynie i Nowym Jorku. Po 
wodu tego wzrostu cen szukać należy w słocie, 
która zepsuła w znacznej części zbiory tegoroczne, 
M łynarze. kupcy zboża i t. p. puspieszyli się też 
w zakupnach i wywołali przez to zwyżkę w ce 
uach. W sobotę zakupiono znaczne zapasy zboża w 
Wiedniu i Peszcie, a także przewóz zboża z Ru 
munii wzrósł znacznie. Szczególnie ożywionym był 
handel jęczmieniem, którego znaczną ilość sprzeda 
no za granicę i do krajowych gorzelń. Cena psze 
nicy na jesień, która przed dwoma tygodniami wy 
nosiła 6*59 złr., podskoczyła na 7 30 złr. Nowy 
jęczmień, który po żniwach kosztował od 6*50 do 
6’65 złr., dzisiaj ma cenę 7*75 i 7*80 złr. Ró 
wnież podniosła się cena kukurudzy.

Wystawa w Baden-Baden, otwarta d. 15 b.m  
podzieloną jest na 7 g ru p : Pierwsza obejmuje hy 
gienę, druga środki spożywcze, trzecia zaopatrzenie 
wojska, czwarta spo rt, piąta ruch obcych (hotele 
przybory podróżne, ułatwienia podróży i t. p.), szó 
sta sztukę zastosowaną do przem ysłu, siódma lite 
raturę.

Wśród wystawców, których liczba dochodzi do 
600, wzięło udział kilku Polaków. Ze Lwowa jest 
p. Nikopoli, właściciel ztkładu fotograficznego 
„Stella11. Umieścił on tableau, przedstawiające pię 
kności lwowskie. Na szerokim wachlarzu, na któ 
rym rzucony jest piękny widok Lwowa, umieszczo 
no w artystycznym nieładzie 15 fotograrij piękno­
ści lwowskich.

W dziale hygieny jest trzech wystawców Pola­

ków : dwóch z Poznańskiego, jeden z Warszawy. 
W grupie trzeciej wystawił p. Koleński z Paryża 
swe ulepszone modele wojskowych kuchen polo- 
Wych.

Spółki rolnicze w Niemczech, a u nas. „Aso- 
cyacya rolników !11 —  oto hasło, które rozbrzm ie­
wa obecnie wszędzie, gdzie agrarzyści czują po­
trzebę jak iejś obronnej organizacyi przeciwko 
wyzyskowi przez w ybornie zorganizow ane i 
zbrojne w potężne zapasy kap ita łu  handlar- 
stwo.

I  u nas mówi się i pisze o potrzebie i poży­
tku  asocyacyi rolników  — ale na tern polu nie 
obi się nic, albo praw ie tyle, co nic.

Gdzie indziej dzieje się inaczej. Oto mamy 
n. p .  przed sobą rocznik Powszechnego zw iązku  
niemieckich spółek rolniczych za rok 1895,- który 
nam  odsłania w najw yższym  stopniu in teresu ją­
ce szczegóły o przeróżnych spółkach rolniczych 
w Niemczech.

Przytoczone w tym roczniku cyfry świadczą 
tak  potężnem rozkrzew ieniu się  asocyacyi po­

między agrarzystam i n iem ieckim i, że i na na­
szych rolników , niestety, bardzo a bardzo cię­
żkich w d z ia ła n iu , przecież może ten p rzyk ład  
lodziała zachęcająco. Dlatego przytaczam y nie­
które d a ty  z tego rocznika zw iązku niem ieckich 
półek rolnych.

Powszechny związek niem ieckich spółek rol­
nych obejmował w sierpniu 1895 roku 2.421 
rozmaitego rodzaju stowarzyszeń rolników. W tej 
"ości było 1.032 w łościańskich spółek dla in ­
teresów pieniężnych systemu Raiffeisena, 743 
półek dla sprow adzania na wspólny rachunek 

nawozów sztucznych, nasion doborowych i m a­
szyn ro ln iczych , 600 spółek m leczarskich i 46 
rozm aitych innych s p ó łe k , ja k  n. p. dla fabry- 
tacyi win owocowych, dla w ypasów bydła w ce- 

’ach handlowych, spółek m łynarskich , gorzelnia­
nych i t. p.

W łościańskie spółki systemu Raiffeisena tw o­
rzą znów same dla siebie odrębne związki, 
obejmujące pew ne okolice cesarstw a niem ieckie­
go. I  tak , związek tego rodzaju spółek nadreń- 
skich w Neuw ied obejmuje sam potężny zastęp 
przeszło 1.G00 sp ó łe k , pom iędzy którem i jest 
około 1.600 „kas oszczędności i pożyczek11, 22 
spółek m leczarskich, 15 innych spółek specyal- 
nych.

Do trzech innych związków tego rodzaju spó­
łek  w łościańskich: baw arskiego, wiirtem berskie- 
go i westfalskiego, należało 2.046 „kas oszczę­
dności i pożyczek11, 209 spółek dla zakupna 
nawozów sztucznych, nasion i m aszyn rolni 
czych, 92 spółek m leczarskich.

Co do ilości i rozwoju w siłę wzrost spółek 
włościańskich systemu Raiffeisena je s t  zdumie­
wającym. Ruch w k ierunku zak ładan ia  takich 
stow arzyszeń zaczął się szerzyć silniej zaledwie 
przed trzydziestu laty, lecz w okresie ostatnich 
la t pięciu, t. j .  od r. 1890 ilość takich stówa 
rzyszeń w Niemczech podw oiła się. Stanow ią 
one tam teraz potęgę, z k tórą  naw et g iełdy m u­
szą się liczyć, a to w skutek koncentracyi d ru ­
giego stopnia —  w „zw iązkach11.

Ilość członków spółek rolniczych w Niemczech 
oblicza sta ty styka  na pół miliona. O obrotach 
ich dać może w yobrażenie następujących k ilka 
cyfr: oto n. p. pięć centralnych spółek mieczar 
skich wywiozło w r. 1894 za granicę m asła za 
2-4 miliona m arek; spółki handlowe rolne, dla 
zakupna potrzebnych rolnikom towarów, zakupi 
ły  w ostatnim  roku około 5,000.000 cetnarów 
towarów, wartości przeszło 15 milionów m arek; 
547 baw arskich spółek Raiffeisena m iały w tym 
roku 98-6 miliona m arek obrotu kasowego.

A u n as? ... (Zw iązek).

irzedłużenie dotychczasowej ugody pomiędzy 
obu połowami m onarchii na czas jednego  ręku.

Londyn, 26 sierpnia. B iuro  Reutera  donosi z 
Z a n z i b a r u :  N atychm iast po ogłoszeniu śm ier­
ci su łtana w ziął S a i d K  a 1 i d, wuj zm arłego, 
la łac  w posiadanie i p r o k l a m o w a ł  s i ę  
u ł t a n e m .  Obecnie zabarykadow ał się on z 
00 uzbrojonym i A skarisam i w pałacu. Angiel­

skie okręty  wojenne „Philom el11, „Tbrush-1 i 
Sparrow 11 w ysadziły na ląd wojsko i czekają 

na instrukeye rządu angielskiego. W iele kobiet 
schroniło się do konsulatń angielskiego. Z a c h o ­
d z i  o b a w a ,  ż e  w y b u c h n ą  r o z r u c h y .

M adryt, 26 sierpnia. W  A l i c a n t e  i B a r -  
e l o n i e  a r e s z t o w a n o  k i l k a  i n d y w i ­

d u ó w ,  które rozrzucały p lakaty  anarchistyczne.
Madryt, 26 sierpnia. Rząd zam ierza stłum ić 

w H iszpanii wolnomurarstwo, obw iniając loże 
m asońskie, że prowadzą politykę rew olucyjną i 
antire lig ijną i popierają rucn federalistyczny na 
Antylach i F ilipinach.

Z targów zboiowych. —  K raków , 25 sierpnia. 
Płacono za 100 k lg r. n e t to : Pszenica od 7*—  
Jo  7*60. Pszenica w ęgierska od — •— do — •— „ 
Żyto od 5*65 do 6 '60. Żyto w ęgierskie od— •— 
do — 1■— . Jęczm ień od 5 '45 do 5 '80 . Owies 
z op ła tą  akcyzow ą od 5*80 do 6 30. Groch od 
7’—  do 1 0 ’— . T a ta rk a  od 7*—  do 8 '— . Proso 
od 5 '—  do 6*— . F aso la  od 6 -—  do 12-— . J a  
g ły  od 11-—  do 13*— . Siano o d — •—  do 2*— 
Słom a od — •—  do 1*80. K oniczyna na  paszę 
od — •—  do 2*40. Z iem niaki za h ek to litr  ot 
1 ‘40 do 1 '60. J a ja  za kopę od 1-10 do 1*30 
Masło za garn iec od 2-75 do 3-25. S piry tus na 
95° T ra lesa  za hek to litr od — •—  do 8 0 — . 
O kow ita na 75° T ralesa  za hekto litr od — •—  
do 6 0 '— . T ym otka nasienna za 100 klgr. ot 

•—  do — •— . W yka od — •—  do — •— . Ko 
niczyna nasienna b ia ła  od — •—  do — •— . Ko 
niezyna nasienna czerw ona od — •—  do — •—  
K ukurudza od — •—  do — •— . R zepak zimowy 
od — •—  do — •— . R zepak ja ry  od — •—  do 
9-25. K apusta w głow ach za kopę od —  
do — '— . Mak od — •—  do — •— .

Lwów, 25 sierpnia. Pszenica 6 '40  do 6‘70 
Żyto 5 '—  do 5 '10. Jęczm ień brow arny 5‘50 
do 5 '75. Jęczm ień pastew ny 4‘25 do 4-50 
Owies 5 -—  do 5-50. Rzepak 8 '80 do 9-25 
Groch — •—  do — •— . W yka— •—  do— •— . Na 
si< nie lniane — •—  do — ■— . N asienie konopne 
— ‘—  do — •— . Bób — •—  do — •— . Bobik— -—  
do — •— . H reczka — •—  do — •— . Koniczyna 
czerwona galic. — •—  do — •— . Szw edzka — • 
do — •— . B iała  — ■—  do — •— . T ym otka — • 
do -  •— . Anyż — •—  do — ■— . K ukurudza sta 
ra  — •—  do — •— . K ukurudza nowa — •—  do 
— •— . Chmiel stary  — •—  do — •—. C hm ielno 
wy na te rm ira  — •—  do — •— . Spirytus goto 
wy -  •—  do — •— . Spirytus na term in — •—  
do - • — . W aran ty  — •—  do — •— .

Targ wiedeński. (Targow ica S t .  M a r x ) .  Na 
w czorajszy ta rg  (25 b. m.) zapowiedziano 861 ‘ 
a przypędzono 7827 świń. Z tego było 342. 
św inek i 44(16 węgierskich świń tucznych. P ła ­
cono za kilogram  żywego zw ierzęcia: wyborowe 
po 45 ct. do 46 ct., wyjątkow o po —  ot., 
średnie po 43 ct. do 44 ct., lekkie  po 39 ct! 
do 42 ct., św inki po 33 ct. do 42 ct.

elegrariiiy, Nowej Reformy“
(Telegramy własne „N. Reformy1').

Wiedeń, 26 sierpnia. W edług doniesień nie 
których pcszteńskich i w iedeńskich dzienników  
oba rządy m iały się zgodzić na prowizoryczne

m łudnie od Filipopola oddział tureeki, wzmo­
cniony przez baszybożuków, n a  b u ł g a r s k i e  

t r a ż e  p o g r a n i c z n e .  Po pięciogodzinnej 
walce T urcy cofnęli się, pozostawiając k ilku  za- 
fftych na bułgarskiem  terytoryum . S traże b u ł­

garsk ie nie poniosły wcale strat. Po południu 
jowtórzono napad, jed n ak  bezskutecznie. Z Fi- 
ipopola w ysłano dwie kom panie wojska. Mini- 

steistw o wojny zawezwało ministerstwo spraw 
zagranicznych, aby ponowiło u Porty przedsta­
wienia o w ydanie przez rząd tureckim  strażom 
granicznym  surowych rozkazów, albowiem stra­
że graniezne bu łgarsk ie  m ają stanow czy rozkaz 
strzelania do każdego tureckiego wojskowego, 
Góry przekroczy granicę.

Zanzibar, 26 sierpnia. Noc dzisiejsza up łynę­
ła  spokojnie. P lac przed pałacem  znajduje się 
jeszcze w rękach Saida K alida. Arm aty skiero­
wano przeciw  angielskim  kanonierkom , które 
naprzeciw  pałacu zarzuciły  kotwice. Wojsko 
angielskie czeka jeszcze na rozkazy.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 26-go sierpnia. D zienniki donoszą z 

L u b i a n y ,  iż wczorajszej nocy dało się tam 
uczuć silne t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  które trw ało 
trzy sekundy. Przedm ioty wiszące poruszyły się.

Paryż, 26 sierpnia. Ayencya H aw asa  donosi 
z M adrytu: G eneralny gubernator K uby W ey- 
er ogłosił dekret, zakazujący zbioru kaw y i cu- 
cru na całej wyspie. Jednem u z dziennikarzy 

w yjaśniał generał W eyler, że dekre t ten je s t 
lardzo dotkliw y, ale jed y n y  dla odebrania po­
wstańcom środków  pieniężnych na zakupno bro­
ni i am unicyi.

Bruksela, 26 sierpnia. Porucznik Lothaire za­
m ierza podobno w skutek otrzym anego wezwa­
nia powrócić do państw a Kongo. L othaire ob­
jąć ma naczelne dowództwo oddziałów  wojska, 
przeznaczonych do strzeżenia granic niezaw i­
słego państw a Kongo przed napadam i Mah- 
dystów.

Londyn, 26 sierpnia. D aily  Chronicie donosi: 
Rosya, Anglia i F rancya zgodziły się już przed 
5 tygodniam i, że reformy na K recie nie pow in­
ny być inaczej zaprowadzone, ja k  pod stałym  
nadzorem  konsulów za gw arancyą Europy. T e­
raźniejszy projekt reform, przedłożony Porcie 
irzez m ocarstwa, uznaje zwierzchnictw o su łta ­
na, a żąda autonomii, podobnej do tej, jaka  
istnieje w prowincyi L i  b a n  o n . Konsulowie 
m ocarstw  m ają dla K rety  być radą  przyboczną. 
Dalej proponuje projekt, aby  K reta  p łac iła  ha- 
aczu 16.600 funtów tureckich.

D aily  Chronicie donosi dalej, że powstańcy 
p r z y j ę l i  propozycye te pod w arunkiem , że 
m ocarstwa upominać się będą o zmniejszenie 
załogi tureckiej na Krecie na 2000 ludzi, a 
tonsul grecki będzie członkiem  rady przybo­
cznej.

Londyn, 26 sierpnia. Times donosi z Rio de 
Janeiro , iż dyplom atyczny agent w łosski żąda 
zadośćuczynienia za znieważenie flagi włoskiej. 
Stosunki dyplom atyczne m iędzy W łocham i a 
B razylią są naprężone.

Petersburg, 26 sierpnia. W czoraj przed po­
łudniem  o godzinie 11 odjechali car w raz z ca­
rową z Peterhofu koleją żelazną przez War&za 
wę do W iednia. P arze  carskiej tow arzyszy 
m inister dwroru, hr. W o r o n c o w - D a s z k o w ,  
m inister spraw  zagran icznych , ks. Ł o b a n o w -  
R o s t o w s k i ,  generał-ad ju tan t R i c h t e r ,  ge- 
nerał-m ajor H e s s e ,  w ielki ochm istrz dworu, 
hr. H e n d r i k o w, m arszałek dw oru hr. B e n- 
k e n d o r f f ;  adjutanci przyboczni: rotm istrz ks. 
Oboleński i rotm istrż ks. D ołgoruki; podkomo­
rzowie d’Echapport, du Breuil i Mamontow, 
oraz tajny radca przyboczny lekarz, dr. H irsch. 
W orszaku carowej znajduje się w ielka ochm i­
strzyni dworu ks. Galicyn i dam a dworu W as- 
silczikow.

Chabarówka (Syberya wschodnia), 26 sierpnia, 
Rzeka S u i f a n  zalała wsie: N ikolskoje, Raz 
dolnoje i Połtaw kę. Ruch telegraficzny, poczto 
wy i kolejow y jest przerw any. N a torze kolejo 
wym stoi woda 2 arszyny wysoko. W oda zala 
ła  także K a r e s n e n .  W  N ikolskoje ruch od 
byw a się za pomocą łodzi. W ojsko usiłuje ra 
tować ludność. Pew ien oficer utonął przy rato 
w aniu czterech K oreańozyków, którzy schronili 
się na dach. Począwszy od 21 b. m, ustępuje 
woda, w skutek w iatru południowego. Połowa 
zbiorów stracona. Rzeki Amur i Ussuri wyrzą 
dziły  także w ielkie szkody.

Rzym, 26 sierpnia. Osserratore (Romano o 
świadcza, że sprzeczne pogłoski o w yniku mi 
syi M akaria są przedwczesne. N ależy z ufnością 
oczekiwać ostatecznego rezultatu  misyi.

Konstantynopol, 26 sierpnia. P orta  p r z y j ę ­
ł a  w z a s a d z i e  p r o p o z y c y e  a m b a s a  
d o r ó w  w k w e s t y i  k r e t e ń s k i e j .  W  cią 
gu wczorajszego dnia złożyć m iał m inister spraw  
zagranicznych w izytę am basadorom , w celu u 
rzędowego ułożenia szczegółów. Am basadorowie 
odbyli wczoraj w spólną konferencyę.

Ateny, 26 sierpnia. W edług nadeszłych wia 
domości, s u ł t a n  p r z y j ą ł  w s z y s t k i e  ż ą  
d a n i a  a m b a s a d o r ó w  w spraw ie reform 
dla K rety, z w yjątkiem  praw a •■eto gubernatora 
i w prow adzenia zasady absolutnej większości 
przy głosow aniu w sejmie. Ponieważ K reteń 
czycy do punktów  tych przyw iązują naiw iększą 
w agę, przeto kreteńscy posłowie zerw ali podo 
bno rokow ania z Zihni-baszą. Panuje opinia, że 
jeśliby  P orta  nie ustąpiła  co do wymienionych 
punktów , nie możnaby myśleć o zakończeniu 
pow stania w niedalekiej przyszłości.

Ateny,- 26 sierpnia. W edług wiadomości z Ka- 
nei, konsul francuski oświadczył wobec guber­
natora, iż każe wylądować m arynarzom  celem 
obrony chrześcijan, jeżeli rozruchy w K andyi 
nadal trw ać będą.

Sofia, 26 sierpnia. _ Pow ołany przez księcia, 
udał się szef sztabu generalnego I w a n o w  do 
Rilo. F a k t ten w yw ołał w m inisterstw ie wojny 
pewne w rażenie, albowiem Iwanow uchodzi za 
kandydata  na miejsce Petrow a: niemniej jednak 
wszyscy są przekonani, że powołanie Iw anow a 
zostaje w zw iązku z wydaniem  dyspozycyi o 
m anew rach i położeniu na granicy. W edług wia- 
rogodnych inform aeyj, kw estya ustąpienia P e­
trowa znajduie się ciągle na drodze pomyślnego 
załatw ienia.

Sofia, 26 sierpnia. M inisterstwo wojny otizy- 
mało wiadomość, że przedw czoraj u d e r z y ł  na

Wiedeń, dnia 25 sierpnia 1896.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .................
4 % austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta ziota . . .
6% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytow e.............................

o n d y n ..................................
lanknoty banku niem. za 100 na, .

20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
lanknoty w łosk ie .............................

’ Jukaty a u s tr y a c k ie .......................

(ursa łalagr. na giiłdz ia  wiadadskiaj I berlińskiej.
Kurs w w*!-

-urtr.
złr. ot.

101 80
101 80
123 45
101 20
122 45

99 40
962 —
367 50
119 55

58 62-/v
11 72

9 50
44 30

5 64
Cena naf-
Żyio na

08 Owies
ty 18-— . Spirytus gotowy 15 80. 
wiosnę 6 23 Pszenica na wiosnę 
na wiosnę 5-67.

Wiedeń, 26 sierpnia. 4 % obi g. poż. krą ow 
z 1891 96 50; 4% oblig. poż. krajów, z 1S98 
!?6*90; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97 30; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 1/, % listy 
banku kraj. 100 50; 5 $  obligi banku krajowe 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97 40; 
Akcye Karola Ludwika 219-— , Akcye kolei 
lwowsko-czem. 287-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
143 75 losy z 1860 na 500 złr. 145 50; losy 
z roku 1860 ńa 100 złr. 156*—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 189*— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 367 25; akcye galic. banku 
kip. na 200 złr. 395 — ; Lknderbank na 200 
złr. 251-50; »keye austro-węg. baDku na 600 
złr. 963.

Berlin, 26 sierpnia. Godzina 2 minut 50 pc 
poł. Austryackie kredyty 230*90 mrk. Austrya 
cka złota renta 104*90 mrk. Austryacka srebrna 
rtnta 102 30 mrk. Węgierska złota renta 104*40 
mrk. Węgierska renta koronowa 100*40 mrk. 
Austryackie banknoty 170*65 mrk. Akcye kolei 
lwowskol- czerniowieckiej 143*10 mrk. B u b l e  
216*75 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego — *—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 66*30 nerk.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a ł  K i n a p l A s k l .

Wydawca:
Dr. Lasław r arańskl.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re- 
dakcyl, która też żaduej edpowledzlaluoócl za 
nią ale przy|muje.

N A D E S Ł A N E .

Posiadaczom  zakładow ych akcyj B anku gal. 
d la  handlu i przem ysłu w K rak o w ie , emisyi 
z roku 1881, zw raca się uw agę na ogłoszenie 
tegoż B anku, dotyczące wymiaDy owych akcyj 
na akcye emisyi z r. 1896. 1834

Merańskie winogrona kuracyjne
10 funtów br. opłatnie wysyła wszędzie 

1803 za 2 złr. 3 15

Hans Tauber, Maran (Tyrol).

W ie lk o p o la n 1’n ,
egzaminowany tłómacz sądowy, podejmuje się 
w ciągu 3 do 4 miesiec) wyuczyć k a ż d e g o  
gruntow nie języka niemieckiego; udziela także 
kunw ersacyi niem ieckiej.

W iadomość w adm inistracyi N ow ej Reform y.

W yłączna sprzedaż na Gaiicyą i Bukowiną!

! kolorowane nawskróś *
posadzki steingutowe.

W ielki w ybór wzorów zw yczajn i ozdobnych.

Klinkiery wjazdowe
30 do 50 m m. grube, d la browarow, gorzelni, 

ujeżdżalni, stajen etc., grubości 75 m/m.
Potwierdzenie, robót, w ykonanych w kościołach, 
klasztorach, stacyach kolejowych, budynkach 

rządow ych i pryw atnych, na żądanie.
Zgłoszenia tylko do firmy: I I I

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
Telefon 202. Z K l r a ł Ł ó - w .

W y r o b y  s k ó r k o w e  (specjalność: portmonetki na nową monetę) 
JAPOŃSZCZYZNĘ (specjalność: kasetki na tytoń, cygara, robótki damskie i t. p.) 
PAPIERY LISTOWE W kasetkach (specyalność: Favorit-Paper i papier St. Georece)

I
poleca: j

vl AG A Z Y L

mm  1
I TO W A R Ó W  G A L A N T E R Y JN Y C H

pod. firm ą

1ERLICZKA w Krakowie Plac Maryacki L. 1.
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Nr. 196. N O W A  E E F O E M A . Kraków, 27 Sierpnia 1896.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, L  13, « o

poleca in stru m en ta  z p ierw sz. fabryk krajow ych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zam iana -  W ynajem  przy odpow iedniej gw arancyi na raty.

Podziękowanie.6
W skutek  uchw ały R ady gm innej z d. 

13 s ierpn ia  189G r. składam  imieniem 
gminy miasta Rohatyna p od zię ­
kow anie W ielm ożnem u P anu

Wincentemu Góreckiemu
Radcy budownictwa miejskiego 
przy Lwowskim Magistracie, za
znakom ite urządzenie  w o d o c i ą g u  
m i e j s k i e g o  w Rohatynie na
przestrzen i około G kilom etrów , po le­
cając Go zarazem  jako  pod tym wzglę­
dem bardzo  uzdolnionego, sum iennego 
i pełnego zaufania hydro technika wszy­
stkim R eprezentacyom  m iast i m iaste­
czek w  kraju, k tóreby u siebie w odo­
ciągi urządzić  zam ierzały.

Magistrat miasta Rohatyna.
R ohatyn , 18 sierpn ia  189G r.

B urm istrz S. M anasterski.

Do siewu jesiennego

Księgarnia U. GeMImera i Spłti w Mowie
poleca

Heuman ks. Stan. Wiadomość o parafii Zembrzyce nad Skawą, tudzież o 
kościele zem brzyckim , jako  też o obrazie łaskam i słynnym  Matki boskiej 
w tymże. 50 cnt.

Hi s to ry  a 3  la t  1861—1863 przez Z. L. S., całość w 5 tom ach 18 złr. 60 ct. 
K o n e c z n y  Dr. F .  Głos w sprawie ludowej. I złr. 50 ct.
Kreckowiecki A Szary wilk , pow ieść historyczna, wyd. II. 2 złr. 
Likowskl ks. biskup L u  w. Unia Brzeska (r 1596). 3 złr. 60 ct,
Morawska Z . Witek z Kleparza. (B iblioteczka dla młodzieży, tom  XII). K ar­

tonow any 65 ct.
Obrachunki polityczne, skreślił publicysta z W arszawy.

I. Rosya wobec Polski. 50 ct.
II. Polska wobec Rosyi 50 ct.

Śwlerz L. Krótki przewodnik do Tatr. 15 ct.
Świętochowski Al. Poeta jako człowiek pierwotny. 3 złr.

—  Pisma. I. Obrazki pow ieściow e. 2 złr. 1825 1 3

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
i English school for young ladies w połączen iu  1816 2 8

z P e n syo n a łe m  i F ro b lo w sk im  ogródkiem  dla d z ie c i.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 września.

N auka jest w ykładana w języku niemieckim, polskim, francuskim i angielskim , udziel ine 
są również wszelkie wiadomości szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gim nastyka , roboty ręczne, 
i lekcye muzyki. Duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyższem zadaniem przełożonej 

Bliższych wyjaśnień i program u nauk udziela w lokalu szkolnym z największa gotowością
Gk Rełiefeia,

właścicielka zakładu.
Kraków , u lica P o se lsk a , L. 20.

najw ytrw alsze ze wszystkich znanych 
gatunków  (drugi zbiór), sprzedąje po 
cenie 10 złr. za 100 kg. z w o r­
kiem  opłatn ie do każdej stacyi kolejowej

Zarząd dóbr Staszkówka
poczta  Ciężkowice. 1832 i  4

Nauczycielka prywatna
prow adząca  nauki system em  szkolnym, 
posiadająca  liczne ch lubne św iadectw a, 

poszukuje posady.
Z głoszenia  pod lit K. P. 1608 do 

Adm in. „N. R eform y”. 1608 1 4

r ^ A A A A A A A A A A Q
Król. rumuński i król serbski

{ c y r l s .
CEZAR SIDOŁI .

przy ul. IHetlowskiej. f

We czwartek 27 sierpnia 1896 £
o godz. 8 wieczorem \

Wielkie >

mmii
o wspaniałym programie.

Bilety wcześniej nabyć m ożna od 
godz. 10 przed  południem  do G 
w ieczorem  w składzie R. Herliczki, 

Plac Maryacki, L. 1.
Z szacunkiem

Przyjm ę pod  opiekę

dwóch uczniów
szkół średnich lnb normalnych

pod przystępnem i w arunkam i. 
Bliższa w iadom ość: nl. Podwale, 

L. 3. Skąpskl. 1839 1 3

znający się na K uśn ierstw ie, znajdzie 
pom ieszczenie w większym m agazynie.

Zgłoszenia listow ne pod 1799 przyj­
m uje Adm in. „N. R eform y”. 1799 1 2 
Potrzebny także c h ł o p i e c  d o  p r a k t y k i .

O t w a r t y  z o s t a ł

KURS PRZYGOTOWAWCZY
pod k ierunkiem  profesorów  nzkół 
Średnich, dla prywatnych uczniów szkół gi- 
ninazyalnyeh i realnych, wraz z kursem przygo­
towawczym popołudniowym dla uczniów publi­
cznych. — Zgłoszenia listowne lub ustne w Kra­
kowie, ulica Sobieskiego, L. 17, na parterze, od 

godz. l i  — 1 w południe. 1807 3 10 
Ceny nader um iarkowane.

Zmiana lokalu.
Pierwsza krakowska Pracownia

studniarska
JANA PIWOWARCZYKA

przeniesioną została do domu własnego

przy ulicy Długiej, L. 4 2 , w Krakowie.
Donosząc o tern, inain zaszczyt zawiado­

mić W ielm. PP . Obywateli, Architektów, 
Inżynierów, iż powiększyłem swoją praco­
wnię , zaopatrując się w doborowy mate- 
ry a ł do wykonania robót studziennych, 
drewnianych, murowanych , betonowych i 
żelaznych systemu tłoczącego i ssącego.

Zlecenia wykonuję po możliwie niskich 
cenach, gruntownie i w oznaczonym czasie.

Polecam się łaskawym względom 
171-5 7 20 Jan Piwowarczyk.

Pożyczki
od 500 złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Bndapest, Post* 

fach 107. i8ii 3 5

Dr. Bolesław Mikiewicz
adwokat w Przeworsku

poszukuje 1812 2 3

rmynow. i m m m .

Obwieszczenie*
Na podstawie statutu Banku galicyjskiego dla Handlu i Przemy­

słu w Krakowie, zatwierdzonego reskryptem Wysokiego c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 26 stycznia 1887 i\. L. 464, 
część akcyj zakładowych tegoż Banku, emisyi 1881, zamienioną zo­
stała na certyfikaty po 20 złr. w. a. z te in , że za każde 10 takich 
certyfikatów wydaną będzie 1 akcya Banku gal. dla Handlu i Prze­
mysłu nowej emisyi.

Grdy część posiadaczy wspomnianych akcyj, em. 1881, takowych 
dotąd do wymiany na akcye Banku gal. dla Handlu i Przemysłu e- 
misyi 1896, z kuponem 1 lipca 1897 nie zgłosiła, przeto wzywa się 
tych posiadaczy, by zamiany tej dokonali w jak najkrótszym czasie 
w kasie Banku (Kraków, Eynek, 25).

Zwraca się przytem uwagę posiadaczy akcyj do wymiany po­
wołanych, że wspomniana kasa na żądanie podejmuje się także bez­
płatnego pośredniczenia pomiędzy posiadaczami pojedynczych certy­
fikatów, by umożliwić skompletowanie tych certyfikatów do wymiany 
powołanych, na liczbę przez 10 podzielną

Kraków, dnia 25 sierpnia 1896 r. 1833 i

Rada zawiadowcza
Ranku galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu.

W. Stachowicz
krawiec

cyw ilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju i83 i i 10

U N I F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Obwieszczenie.
Dyrekcya Zakładu karnego w Wiśniczu potrze­

buje na rok 1 8 9 7 :
1) 1 5 0 0  względnie 3 0 0 0  cetnarów metrycznych 

zielonej, nlełuszczonej w ikliny i
2) 1 3 0 0  względnie 810 cetnarów metrycznych 

łuszczonej, zupełnie suchej, białej wikliny.
Tak zielona, jak i biała, łuszczona wiklina ma być jednorocznego 

pędu, od 50 — 180 cm. długa, na dolnym końcu od 2 — 8 mm. gruba, 
zupełnie wolna od sęków, a następujących gatunków:

8alix-viminalis z wyłączeniem viminalis-alba, salix-viminalis-pur- 
purea, salix-amygdalina, salix-amygdalina-superba i salix-hypophae- 
folia (Sanddornweide).

Powyższa ilość wikliny ma być dostarczoną w następujących 
term inach:

1) 1500 względnie 3000 cetnarów metrycznych zielonej wikliny 
w terminie od 1 lutego 1897 do 31 marca 1897 roku z tern nad­
mienieniem, że przynajmniej połowa tej ilości winna być już do koń­
ca lutego 1897 dostarczoną;

2) 300 cetnarów metr. b iałej, łuszczonej wikliny najdalej do 
1 lurego 1897 roku;

3) 1000 względnie 510 cetnarów metr. białej, łuszczonej wikli­
ny w terminie od 1 do 15 lipca 1897 roku.

Niedotrzymanie powyższych terminów pociąga za sobą złamanie 
kontraktu.

Pisemne oferty, zaopatrzone marką stemplową na 50 c e n t , na 
prwyższą ilo ść , jakoteż i na mniejsze ilości wikliny, z oznaczeniem 
ceny za 100 kgr. z przystawą do Wiśnicza, wraz z próbkami i przy 
dołączeniu 10%  wadyum, należy wnieść do Dyrekcyi c. k. Za­
kładu karnego najdalej do dnia 3 0  września 1896  
godziny 12 w południe. Po tyra terminie wniesione oferty 
lub w ogóle oferty dodatkowe nie będą uwzględnione.

Zatwierdzenie oferty z jakiegokolwiekbądż powodu najprzystęp­
niejszej i najkorzystniejszej zawisło od c. k. Nadprokuratoryi Pań­
stwa w Krakowie.

Również zastrzega sobie c. k. Nadprokuratorya Państwa w Kra­
kowie zatwierdzenie oferty tylko na zieloną, lub tylko na łuszczoną, 
lub też wr części na zielona, a w części na łuszczona wiklino.O t,7 Ł- ó t,

Bliższych warunków dostawy udzieli Dyrekcya c. k. Zakładu 
karnego w Wiśniczu. 1321 i

Z c. k. Dyrekcyi Zakładu karnego.
Wiśnicz, 24 sierpnia 1896 r.

Nowo patentowane 1776 2 5

hermetyczne rury do pieców
z fabryki D. Brattera i Sp. w Żółkwi

do nabycia we wszystkich handlach żelaza.

I  załMziB wycbowawczo-Mowym żeńskim 5
Z. Gruszewiczówny i Z. Strzałkowskiej

1
1

1746 3 4 ]
rozpoczynają się wpisy uczennic od 30  sierpnia w lokalu zakładowym

we Lwowie przy ulicy Ossolińskich, L. 4.
Zakład utrzym uje i nadal kursa nauki na stopniach  : elem entarnym , a  

średnim  i wyższym. Uczennice m ogą się zapisywać jużto  jako  internistki, t  
lub też jako  i eksternistki, a to  bądź uczęszczające tylko na wykłady, bądź P 
pozostające cały dzień  w zak 'adzie  i korzystające zarów no z in tern istkam i P  
z korepetycyj i konwersacyi w językach cudzoziem skich. In tern istkom  z ap e ­
w nia zakład sta łą  opiekę lekarską i wszystkie w arunki zdrow otnego rozw oju. ^

Od dawien dawna ze swej dobroci l zapachy znaną prawdziwy
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

7, tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W. A D A M O W I C Z A
M r o d t a o h

1 funt „fam ilijnej" bardzo dobrej .......................
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . 

Znakomita kawa „Syriusz" franco 5 k i l o ........................

36 50 0 
złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1 20 
złr. 9.50

*

Sukna żywieckie. U
N

Z y w i e c l c a  f a t o r y l t a  s u k n a ,  w łasnością 
podpisanej spółki będąca, w yrabia wszelkie tkaniny w zakres sukienni- 

Q ctw a w chodzące, a m ian o w ic ie : sukna gładkie i m undurow e dla szkół, X 
sokołów , straży ogniowych , skarbowoścł, wojska i t. p„

fi) różnego rodzaju  korly na  u b ran ia  cyw ilne , oraz tkaniny z wełny cze- 
!• sankow ej (t. z. kam garny), wielbłądziej itp,

W yroby nasze nabyw ać m ożna w prost z fabryki (stacya pocztow a 
pq i telegraf Żywiec), jak  rów nież ze składa fabrycznego, urządzonego (D 
^  w Krakowie w Bazarze krajowym (róg ul. W iślnej i św. Anny), W 
rri a zostającego pod  zarządem  p. 8śt. Łysakowskiego, w reszcie za w 
^  pośrednictw em  pp. kraw ców  po większych m iastach Galicyi. r j

PP. Kupcom oraz Instytucyom i Stowarzyszeniom kra- n  
jowym przyznajem y opusty odpow iednie do w ielkości zam ów ień. g] 

W yroby naszej fabryki w krótkim  czasie zjednały sobie uznanie u  
znawców, jako  w yrobione z dobiego  m a te ry a łu , s ta rann ie  w ykończone Q  
i stosunkow o ta n ie ; m ogą p rzeto  w spółzaw odniczyć z obcemi w yrobam i, 
a społeczeństw o krajow e dom agając się od pp. kraw ców  i kupcówE

dr
s u k n a  Ż y w i e c k i e g o ,  najdzielniej przyczynić się może 
do w yrugow ania tandety, zalewającej nasz kraj pod  osław ioną nazw ą i

1358 16 0.galicyjskiego tow aru" (Galizische W aare). _JĘ.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".

FaMa Stor i Zalnzyj
JÓZEFA KOHLERA

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 25,
  p o leca :

Story patyczkowe
od i złr. 20 ct.

Rolety płócienne
z samozwjjaczem,od 

1 złr. 50 et

Z a 1u z y e
w wszelk. kolorach 

N ow oA ć!

Parawany
throniąee od prze­
ciągów, gładkie lub 
z ehińskiem m alo­

widłem.

Markizy
z m aszynkami lub 
korbą, po możliwie 

najtań. cenach.
Poszukuje się a g e n t ó w  pod korzy- 

stnemi warunkam i 1754 4 0

Uczniowie
uczęszczający do szkół średnit-h, jakoteż e l e ­
w i  r > r y D i r a . - f c j t x i  znajdą rodzicielską o- 
piekę i pomoc w naukach pod kierow ni­
ctwom profesorów szkół Średnich 
w pensyonaeie dla uczniów szkół gimnazyalnyt-h 
i realnych. — Zgłoszenia listowne lub usln6 przyj­
muje się m iędzy godz l l  a 1 w południe przy 
nlicy Sobiesk iego, L . 17, parter, 
w K rakow ie . — Ceny nader umiarkowane.

Mieszkania
do wynajęcia każdego czasu przy 

udcy Kanoniczej, L. 16, 
na parterze : 5 pokoi, p rzedpokój i 

kuchnia, oraz 3 pokoje, p rzed p o ­
kój i kuchn ia ; 1773 4 b

na II piętrze : 11 p o k o i, 2 przed  
pokoje, 2 nyże i 2 kuchnie, z w o ­
dociągam i, lub 7 pokoi i 5 pokoi, 
z p rzed p o k o jem , nyżą i kuchnią.

W i n o g r o n
200 — 300 eeinarów metr. l-azein bardzo tanio do 
sprzedania. Handlom łakoci i owooów wysyła sic 

rzetelnie i inniejsie ilości. 1802 2 z 
Poszukuję zarazem kupca na 150 hektolitrów 

młodego wina stołowego (które może być dostar­
czone w październiku), i na 4 0 hektolitrów 8-le­
tniego tokayskiego w ina deserowego

A. Hoffmann, Nyiregyhaza (Węgry).

Studentów szkół średnich
przyjm uje się na m ieszkania i wikt.
Kuch rfia zdrow a. Opieka m acierzyńska.

W iadom ość: Rynek głów ny, 6, 
II piętro od frontu (dom W go St. 
Szarskiego). 1716 6 6

Jak la t poprzednich  przyjm uję

uczniów szkół średnich
na utrzym anie. 1823 2 2

Fel. Wojciechowska.
Kraków, ul. Szpitalna, 18, II  p.

Kilku uczniów
znajdzie pomieszczenie, opiekę i pomoc w nauee. 

Konwersacya niem iecka i francuska w domu. 
W iadom ość: ulica  Lenartow icza, 6, 

I  piętro. 1819 2 3

W 8-mio klasowej

niemieckiej wyższej szkole żeńskiej
połączonej

z  F e n s y o n a t e m

pan i  L  T s c h a p k a
w Krakowie, ul. Kanonicza, 15,

rozpocznie się nau k a  2 wrze śnia b. r. 
W pisy od 27 sierpnia. 1813 2 5

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych

S. A Krzyżanowskiego
w Krakowie r,96 2 r, 

zosta ła  zaopatrzoną w e w szystkie

książki szkolne,
Mapy, Atlasy i Globusy.

Z a k ła d  w ychow aw czo naukow y  
W. Toblczyka

dla uczniów  szkół średnich, publicznych 
i pryw atnych, odpow iadający wszelkim  
wym aganiom , przyjm uje zgłoszenia co ­
dziennie m iędzy godz 2 a 4 po p o łu ­
dniu. — Ulica Łobzowska, L. 37, 
II P m  w Krakowie. 1805 3 10

CZĘŚĆ DRUGA
F l e a  r e u t y n y  i  W a n d y

obejmuje :
Kurczęta na najrozm aitsze sposoby 

przyrządzane 
Gołąbki faszerow ane — Słom ki —  

Dubelty. W szelkie ptactw o dzikie 
Kremy — Galarety — Suflety —  Pty­

sie — Charloty
Niezrównaną leguminęczekoladową 

Znakomity Koch z wiśniami itp.
' P a s z t e c i k i  z i m n e

Majonezy — Rulady itp. 
Doskonałe Kompoty i Sałaty

Dyspozycyg obiadów
na każdy dzień w tygodniu przez cały rok za­
stosowaną do potraw  najsmaczniejszych w odpo­

wiedniej porze roku.
C e n a  6 0  c e n t ó w .

Po przesłaniu przekazem poczt. 6 0  c t .  wy­
syła franco Drukarnia nar. W. Manleckiego, 
Lwów, ulica Kopernika, L  7. 1704 4 4

O r y g i n a l n e

SzKice rysunkowe Jana Matejki
10 sz tuk , oraz jedn a  akw are la  (Rynek 
krakowski, wielkość dużej ćw iartki) pędzla tego 

m istrza są do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Szkice N r. 1785“ do

Admin. „N. Reformy". 1785 3 5

Magister farmacyi
dobrze polecony, znajdzie zaraz stałą  

posadę 1810 2 3

w aptece Tomaszewskiego 
w Żurawnie.

Pom ieszczenie

dla kształcących slą panienek
z zapew nieniem  troskliw ej opieki. 
W iadom ość'^ ulica Jagiellońska, 

L. 7, II piętro. 1828 2 3

Chłopcy (wyzn, mnjźesz.)
którzy uczęszczają do szkół w B iel­
sku, znajdą um ieszczenie i stó ł w p o ­
rządnym  dom u. Na życzenie fortepian.
t78i 3 3  W. Merory w Bielsku.

na składzie, okazyjnie t a n i o | 
do nabycia u

A. Krzysztofcwicza we Lwowie. |
Zastępstwo na Kraków i oko­

licę  u firm y 1133 30 311

Heim i Friedrichl
w Krakowie, Rynek, 37, Linia A-B.

Wzory do dyspozyeyi. Tapetowania uskute-1 
cznia się w miejscu i na prowincyi.

Lokomobila Wolfa
z Magdcburg-Ruckau, o sile 25 
koni , b. m ało używana, praw ie now a, 
z gw arancyą, że jest w  dobrym stanie, 
jest do sprzedania za 7.300 złr. 
w parowej cegielni w Bobrka 
koło O św ięc im a , gdzie ją  też każdego  

czasu m ożna obejrzeć. 1793 2 3

Proszę czytać!
W. P  Rolnikom  polecam  mój boga­

to zaopatrzony skład w m aszyny ro l­
nicze , jako  to : pługi , grabiarki, 
młocarnle parowe, kieratowe 1 
ręczne, m łynki do czyszczenia 
1 sortowania zboża, bw~ Nowość! wa 
m łynki do mielenia zboża itp 

Skład m aszyn rolniczych 
Franciszek Albin, Podgórze

obok kościoła. 1734 8 10

Rządca
teoretycznie wykształcony, z dłuższą praktyką, po­
szukuje posady. — A d res : Rzł|dea poste 

restante CkoroSnica. 1766 8 20

Kamienica
dwupiętrowa, now a, dobrze zbudo­
w ana, je s t do sprzedania pod przy­
stępnem i w arunkam i z pow odu w yjazdu 
właściciela. P o trzebny  kapita ł 11 000 złr.

W iadom ość w Adm in. „N. R eform y” 
pod  1745. 1745 6 8

300 koron
dam temu kto mi wyrobi miejsce buchalte­
ra, korespondenta, zarządcy lub coś
w tym rodzaju. Zgłoszenia pod „W ien ia -  
wa“ poste restante K raków . 1790 3 3

Uczennice
przyjmuje na stancyę i w ik t , zapewnia­

jąc  im  rodzicielską opiekę.
1778 3 .3 M. X owakowa.

Kraków, ulica Floryańska, L. 43, I piętro.

1798 2 3K u p i ą

1 lub 2 krowy młode, mleczne.
W iadom ość u p. Kozy przy nl. 

Lubicz, L. 33, w Krakowie.

O liwę
do m aszyn  r o l n i c z y c h

lecerską prawdziwą rzepakową odkwaszoną
I. 56 złr. I. 40 złr.

II. 48 złr. II. 36 złr.
k a u k a s k ą

I. 28 złr., II. 24 złr., III. 22 złr. za 
100 kilo loco Kraków.

Pasy do maszyn.
Płachty nieprzemakalne

polecaja 1627 10

REIM I FRIEDRICH, Kraków,
Rynek, Linia A-B, L. 37.

Koniak kuracyjny, Owoce deserowe, 
wszelkie towary korzenne

poleca po najtańszych cenach

Henryk Fnglewlcz
1217 dawniej K. Knoreek i  Spółka 95 3 f0

Kraków, Floryańska, L. 23.
Z Dr .Larni Związkewej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiia/kowakioh w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


